
K r .  7 0 . PIĄTEK 27. MAROA1B74 R o k  0 4 .

Wychodzi codziennie o godzinie 8. po poindniu 
wyjątkiem świ%t i niedziel.
Numer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 ct., 

pocztą 7 ct.
Biuro Redakcyi i Administraoyi Ulica Wałowa 1.29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł.: kwartalnie 4 zł., miesięcznie
- zł, SB ct. W  m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćreczni zaś i miesięczni za dopłata nierws!
15 ct., drudzy 80 ot. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. :

Jednorazowe i n s e r a t -  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW
SKĄ wynosi:

Całorocznie w miejscu: 12 zł.; 
pocztą: 16 zł.; półrocznie (tylko od 
Igo stycznia, i od Igo lipca) w miejscu 
6 zł., pocztą: 8 zł.; ćwierćrocznie 
(tylko od 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. 
lipca, Igo października) w miejscu 
3 zł.; pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
I g o )  w miejscu 1 zł.; pocztą: 1 zł. 
35 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad
syłanie przedpłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego c. i k. A postolska M ość raczył 

w ydać następujące najwyższe pism o od rę 
czne:

Kochany hr. A n d r a s s j !  W idziałem  
się spowodowanym  delegacyę, która wybraną 
m a b y ć  z R ady państwa w m yśl ustawy z d. 
21. grudnia 1867 na r. 1874 i delegacyę, 
którą  w m yśl X II. art. ustawy z r. 1867 
wysłać m a na r. 1874 sejm węgierski do 
załatwienia spraw w spólnych zw ołać załą- 
czonem  w odpisie pism em  odręcznem  na 
dzień 20. kw ietnia b. r. do Budapesztu i 
polecam  P anu , zarządzić potrzebne kroki 
celem  wniesienia przedłożeń .

Budapeszt 10. m arca 1874.
Franciszek Józef m. p.

A n d r a s s y  m.  p.

Kochany książę A u e r s p e r g !  W idzę 
się spow odow anym  delegacyę, która  w ybra
ną m a być z R ady państwa w myśl ustawy

z d. 21. gruduia 1867 na r. 1874 i d e le 
g a cy ę , którą w myśl XII. art. ustawy z r. 
1867 w ysłać ma na r. 1874 sejm  w ęgierski 
do załatwienia wspólnych spraw zw ołać na 
dzień 20. kwietnia b. r. do B udapesztu dla 
pod jęcia  działalności prawnie do je j zakresu 
należącej.

Polecając równocześnie M oim m in i
sterstwom  dla spraw w spólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam  Panu 
zarządzić potrzebne kroki co  do w yboru i 
zwołania członkow delegacyi.

Budapeszt 10. m arca 1874.
Franciszek Józef m. p.

A u e r s p e r  g m.  p.

Kochany ministrze prezydencie S z l a -  
v y !  W idzę się spowodow anym  delegacyę, 
którą  w myśl art. X II. ustawy z r. 1867 
wysłać ma na r. 1874 sejm w ęgierski do 
załatwienia spraw w spólnych i delegacyę 
która wybraną ma być z R ady państwa 
w myśl ustawy z d. 21. grudnia 1867 nar -  
1874 zw ołać na dzień 20. kwietnia do Bu
dapesztu dla pod jęcia  działalności prawnie 
do jej zakresu należącej.

Polecając rów nocześnie M oim m inister
stwom  dla spraw wojskow ych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam  Panu 
zarządzić potrzebne kroki co do wyboru i 
zwołania członków  delegacyi

Budapeszt 10. mafrca 1874.
Franciszek Józef m. p.

S z l a v y  m.  p.

D o d a te k  n a  ażio
do opłat za jazdę i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.
Od 1. kwietnia 1874 pobierany będzie 

dodatek na ażio w zakładach kolejowych 
do tego uprawnionych i z prawa swojego 
korzystających w wysokości 50/0. Istniejące na 
korzyść publiczności wyjątki od opłaty do
datku na a ż io , pozostają niezmienione.

D o  15. m arca r. b. ustał księgosusz 
w Słobodzie konkolnickiej w pow iecie R o- 
hatyńskim i w Tustaniu w pow iecie Stani

sławowskim  , w ybuchł zaś w Szw ejkow ie 
w pow iecie Podhajeekim. Obecnie panuje 
zaraza w 9 m iejscow ościach m ianow icie w 3 
m iejscow ościach pow. R ohatyńskiego i w 1 
m iejscow ości pow. K am ioneckiego, Stanisła
w ow skiego, B orszczow skiego, B uczackiego, 
T łum ackiego i Podhajeckiego. Z  ogólnej 
liczb y  6263 sztuk bydła  rogatego znajdu
jącego  się w tych m iejscow ościach w 106 
zagrodach, padło 125, ubito zaś 165 chorych 
i 429 podejrzanych o zarazę.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów 23. marca 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia 2 0 . marca.

Jak niegdyś „w ójt Gdański pognie
wał się na króla polskiego* tak  obecnie 
N. f. Presse srogim  zawrzała gniewem prze
ciw rządowi i w iększości I z b y  d e p u t o 
w a n y c h .  W długim  artykule sroży się na 
ministrów dr. Strem ayra i dr. U ngra, grozi 
nawet całemu gabinetowi a wreszcie daje 
wotum nieufności większej części klubu le 
wicy i całem u klubowi centrum. A  cały  ten 
krzyk ztąd pochodzi, że Izba deputowanych 
nie poszła za niestosowną radą komissyi 
budżetowej i nie zniosła teologicznego w y
działu w Insbrucku, gdzie posady profeso
rów zajm uje ośmiu Jezuitów, posiadających 
obywatelstwo austryackie i zaprzysiężonych 
na ustawy zasadnicze państwa. Porównując 
ten artykuł z poprzedniem i, które ten sam 
dziennik pisał pod  wrażeniem  rozpraw wy 
znaniow ycb, musimy przypuścić, że N. f. 
Presse a za je j przykładem  jeszcze i mne 
dzienniki wiedeńskie popadają w stan poli- 
litycznej n iepoczytalności, ile razy nasunie 
się przedm iot zostający w związku nawet 
przypadkow ym  z Jezuitami.

Jeszcze w 1 ecie zapowiedziano, że te 
goroczne o b r a d y  w s p ó l n y c h  d e l e 
g a c y i  nad budżetem  arm ii zmienią zupeł
nie stanowiska stronnictw . Przypuszczano 
bowiem , że W ęgrzy dotknięci tak uciążli- 
wem przesileniem  zechcą zm iejszyć swój u- 
dział w w spólnych ciężarach i w tym  celu 
sprzeciw iać się będą niektórym  pozycyom

w budżecie wojskowym . W  takim  razie de* 
legacja  austryacka m usiałaby bronić przed 
łożenia rządow ego, przeciw  któremu za
zwyczaj na poprzednich sessyach tak ener
gicznie występowała. D ziś gdy term in zwo
łania delegacyi jest już tak bliskim , nikt 
n ie odzywa się z podobnem  przypuszcze
niem, gdyż niem ożnaby go niczem  uzasad
n ić. W ęgrzy  uznali, że w ich  dom ow em  g o 
spodarstwie spoczywa głów ne źród ło  p rze 
silenia i dla tego nowy m inister skarbu 
tak wysoko podniósł potrzebę przekształ
cenia całej adm inistraoyi krajow ej. Z  dru
giej zaś strony budżet wojskowy w tym  ro 
ku będzie pewnie wyrazem  najściślejszej 
oszczędności i nieda się zm niejszyć bez n ie
bezpiecznych następstw dla austryackiej siły  
zbrojnej. O pozycjoniści powinni dobrze p o 
znać się z projektem  niem ieckiej ustawy 
wojskowej, nad którą obecnie obraduje par
lament berliński, a wtedy przyznają n ieza
wodnie, że austryacki m inister w ojny jest 
bardzo skromny w swoich wymaganiach.

Obecność k r ó l a  S a s k i e g o  w B er
linie podczas uroczystości urodzin cesarza 
W ilhelm a zadow oliła bardzo dziennikarstw o 
pruskie, gdyż w ostatnich czasach znowu 
obiegały pogłoski o nieporozum ieniu pom ię
dzy dworam i w B erlin ie i Dreźnie.

R z ą d  n i e m i e c k i  zbliża się pow oli 
do opozycyi przeciw  projektow i ustawy w o j
skowej chociaż wie dobrze, jaką przewagę 
dała mu ostatnia mowa cesarza W ilhelm a. 
W skazyw aliśm y ju ż w czoraj na to, że rzą 
dowi woale nie zależy na tern, ażeby opo- 
zycya zdała się mu na łaskę i niełaskę. 
Owszem stara się on o to usilnie, ażeby 
bez znacznego uszczerbku dla swoich w y
magań wskazać m ógł liberałom  honorowy 
sposób w ycofania się z zajętego stanowiska 
Takie usiłowania znajdują najpierw wyraz 
w półurzędow ych dziennikach i korespon- 
dencyach, z których  jedna już przygotowuje 
opinię na zwrot ośw iadczając, że rząd nie 
sprzeciw iał się stanow czo projektow i frakcyi 
konserwatywnej, ażeby stan czynnej armii 
w ynosił 385 000 ludzi.

W e F r a n c y i  dziw aczny tok  spraw po-
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SKARB WATAŻKI
Obrazek z  końca X V III. wieku.

(Ciąg dalszy.)

"VII.
Spowiedź Trokima.

B iały  ju ż b y ł d z ie ń , k iedy Fogelw an- 
der pożegnał Sabiego i Seingalta i opuścił 
jaskinię szulerską. W raca ł z jednym  duka
tem  w k ieszen i, ale rzecz d z iw n a , strata 
tak d o tk liw a , n iepow etow ana, TÓwnająca 
się niem al zupełnej ruinie, przestała mu 
teraz w ydaw ać się straszliw ym  ciosem . Przed 
godziną jeszcze, przegraw szy grosz lichw iar
sk i , m łody oficer czu ł w duszy rozpacz
praw dziw ą , a do g łow y cisnęły  się sam o
bójcze  m yśli...

Niespodziewane szczegóły , które otrzy
m ał od  w łoskiego awanturnika o niew olnicy 
S za ch in a , w ydały m u się tak  kosztowną 
zd obyczą , te  pow etow ać m ogły  stratę p ie 
niężną. P iękna F a n a ry otk a , która  o d  p ier
wszej chw ili stała się k rólow ą jeg o  żywej 
w y o b r a z i  a m oże i  serca, zasłon iła  m u 
swą uroczą postacią  przyszłość smutną i  
ponurą.

Przejm ow ało to szczególną radością  F o 
gelwandra , że im aginacya je g o  nie łudziła  
s ię , w yobrażając mu to tajem nicze, cudo
wne dziew czę jak o  ofiarę zbrodni, ja k o  nie

szczęsną istotę, wyrwaną z łona rodziny. 
Szczegóły  Seingalta , tak dziwnym  przypad
kiem  potw ierdzające te dom ysły, podniecały 
jeszcze bardziej, jeże li to  być m ogło, za ję 
cie m łodego oficera.

W raca jąc do d o m u , nie wypuszczał 
z rąk m iniaturki, lecz wpatryw ał się w uro
cze rysy Fanaryotki z uczuciem  dziwnej roz
koszy. A le z po za tej ślicznej głów ki, stroj
nej czarem  w yjątkow ej p iękn ości, w ychyla
ła  się w myśli Fogelw andra wstrętna i dzi
ka twarz op ryszk a , k tóry  w edług warunku 
Szachina miał być kluczem  do tego skarbu.

Fogelw ander przypom niał sobie pod  
wpływem  tego zespolenia m yśli w czorajszą 
wizytę Bambera, k tóry  go upewnił, że T ro- 
kim nie znajduje się już w n iebezpieczeń
stwie życia , i że w krótkim  czasie pow ró
cić  m oże zupełnie do zdrowia. Przyszło mu 
na m y ś l, że nim rozpocznie jak ie kroki 
przeciw  S zach in ow i, należałoby w ybadać 
watażkę i próbow ać, czy zeznania jeg o  nie 
dostarczą mu jak iej dalszej w skazów ki, ja 
kiego dalszego wątka do całej tajem niczej 
sprawy.

Zam iast udać się tedy do d o m u , F o 
gelwander zboczy ł z .d rog i i udał się do 
klasztoru Karm elitów . Na korytarzu spotkał 
poczciw ego gwardyana.

— ■ D obrze, ża p rzy ch od z isz , rotm i
strzu —  zaw ołał mnich —  wołać cię już 
ch c ia łem , bo potrzebuję brachium militare!

—  A to przeciw  k om u , ojcze d rog i?
—  Przeciw k om u ż , je ź li nie przeciw  

twemu opryszk ow i! Lepiej mu już, i żyć bę

dzie z p ew n ośc ią , ale wyobraź sobie ro t
mistrzu, przebrać się nie chce, i stawi opór 
zacięty, skoro chcem y zdjąć z niego nędzną 
obdartą płótniankę... D ziki to jakiś zbójca, 
ponury i m ilczący, jak  noc bez gwiazd B o 
żych... Czarna b y ć  to musi dusza, co z tych 
m ałych zapadłych  oczu przegląda...

—  Bądź spokojny, ojcze -o d p a r ł  Fo 
gelwander —  jeże li hajdam ak ten krnąbrny 
i wam przykrość tu robi, poskrom ić go za
raz potrafię.

Rzekłszy to Fogelw ander udał się do 
celi, w której złożono opryszka. Trokim  na 
odgłos otw ierających się drzwi ruszył się 
niespokojnie na swem ło ż u , a gdy u jrzał 
mundur przed s o b ą , zatrw ożył się w ido
cznie i w oczach  lęk  nagły zam igotał. Gdy 
jednak  przypatrzył się b liżej swemu g ośc io 
wi i rozeznał twarz F ogelw an dra , zdawało 
się, ja k ob y  się uspokoił. Zam knął wszakże 
oczy, i odw rócił na bok głowę.

Fogelw ander zb liży ł się do watażki i 
ozw ał się łagodnym  g ło se m :

—  T ro k im , jak  ci jest teraz ?
W atażka odw rócił głow ę , podniósł ją

nawet n ieco, co mu zdawało się sprawiać 
ból wielki, i w lepiając swe m ałe, przenikli
we oczy  w twarz o fic e ra , rzekł wyraźnym, 
choć osłabionym  jeszcze głosem  :

—  To wy złoty, m iłosierny panie ! to 
wy jasny ro tm istrzu ! Oby wam B óg dał 
królestw o n ieb iesk ie !

—  Czyś ty  mnie p o zn a ł, Trokim ? —  
zapytał Fogelw ander.

—  Czy ja  was pozn a ł? O jabym  was

poznał i za sto lat jeszcze  1 Ja was dwa 
razy w id z ia ł, jasny, najm iłościw szy p a n ie ! 
Raz z tą pogańską duszą, z Szacbinem  n ie 
wiarą... D rugi raz w tej nocy... O, ja  was 
w id zia ł, choć mi krew oczy  oślepiała. "Wy
ście mnie nie dali dob ić jak  psa , w yście 
mnie tu do tego m onasteru przynieśli 1 Ale 
cóż , kiedy to nie taki m onaster, ja k  nasz, 
to inne m nichy ja k ie ś , nie Czerńcy, ta i 
człow iek  nawet w yspow iadać się nie rad 
przed n im i!... O wy dobry  p a n ,  m iłosierny 
pan, jasny rotm istrzu !

W atażka urwał, ja k b y  dłuższe m ówie
nie odbierało mu siły. Fogelw ander stał 
przy nim i nie przeryw ał chw ili milczenia.

W atażka podniósł znowu nieco głow ę, 
pow iód ł do koła o cz y m a , spoglądnął ku 
drzw iom  i rzekł sucho:

—  W y tu sam i, jasny panie?
— Sam.
—  Jasny panie, Trokim  wam coś ma 

pow iedzieć, ale o tern c y t , przed n ik im ! 
A le drzwi zamknąć trzeba...

Fogelw ander usłuchał proźby i zasu
nął rygiel.

—  Co mi masz pow iedzieć, Trokim  ? —  
rzekł. —  Mów śmiało, ja  mam serce, ja  tak
że cz łow iek , nie zdradzę cię, a co  będę  
m ógł, to zrobię.

—  Ja się nie bo ję  ju ż teraz waszej 
zdrady — m ów ił Trokim  —  m nie ju ż te 
raz na jedno w ychodzi. Prędzej ja  imrę. 
niż na nogi wstanę, a jak  u m rę , tak i co 
wy m i zrob ic ie? ...
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litycznych  sprawił, że sytuacya staje się 
coraz podobniejszą do chwili, która poprze
dziła  upadek Thiersa. Jak w maju tak o b e 
cnie cały  świat polityczny zajęty jest rzą- 
dowem i projektam i konstytucyjnym i t. j. 
ustanow ieniem  drugiej izby i reform ą wy
borczą . Nawet stosunek stronnictw  nie 
zm ienił się tak dalece, ażeby ewentualność 
nowej zm iany w rządzie francuskim była 
stanow czo wykluczoną. Roj aliści i repu b li
kanie prawie dotrzym ują sobie równowagi 
a decyzya spoczyw a znowu w rękach stron 
nictwa cesarskiego i grona niezaw isłych a 
raczej chw iejnych deputowanych, Na pom oc 
B onapartystów  republikanie liczyć m ogą 
n iezaw odnie co do reform y w yborczej, bo 
w przeciw nym  razie stronnictw o p leb iscy 
towe w yrzekłoby się najgłów niejszego d o 
gm atu w swoim program ie.

RADA PAŃSTWA.

X L I. posiedzenie Izby deputoiuanych 
z dnia 24. marca.

Prezydent dr. R e c h b a u e r  zagaja 
posiedzenie o godz. 111/4.

Obecni m in istrow ie: Prezydent ks.
A d o lf A u e r s p e r g ,  baron L a s s e r, dr. 
B a n h a n s ,  dr. S t r e m a y e r  dr. G 1 a- 
s e r ,  dr.  U n g e r ,  C h l u m e c k y ,  baron 
P r e t i s , pułkownik H o r s t  i dr.  Z i e- 
m i a ł k o w s k i .

W ydzia ł pow iatow y w Sanoku prosi 
w petycyi o budowę koleji żelaznej z G ry
bowa do Zagórza na wiosnę 1874.

D ziew ięć gmin galicyjskich  prosi w zb io 
rowej petycyi o : zniesienie dodatków kon
kurencyjnych do budow li kościelnych i para
fialnych, poruczenie urzędom  gminnym per- 
traktacyi spadkowych, zniesienie prawa 
propinacyi, ustanowienie prawnej stopy p ro 
centowej, zaprowadzenie ksiąg gruntowych 
po wsiach, zawieszenie dodatków  indemni- 
zacyjnych, dodatków  na potrzeby powiato 
we, uregulowanie ustawy m yśliwskiej, p rze 
niesienie starostwa z Łańcuta do Leżajska.

Następuje rozprawa szczegółow a nad 
budżetem . Sprawozdawca wnosi : wykreśle
nie z pozycyi dla uniwersytetu w Insbruku 
3804 zł. i uchw alenie następujących rezo- 
lu c y i :

1. W zywa się rząd , ażeby najdalej o 
statniego dnia lipca  1874 zam knął odczyty 
w teologicznym  wydziale w Insbruku i zw i
nął równocześnie w ydział teologiczny.

2 . W ydatki na ten w ydział ustają z 
ostatnim  dniem  lipca  1874 a zatem z sumy 
8400 zł. wykreśla się 3500. Odjęcie środków 
na dalsze utrzym anie w ydziału zostanie 
orzeczonem  w osobnem postanowieniu usta
w y skarbowej.

R ezolucyę tę uzasadnia dr. S u e s s 
w dłuższej przemowie.

—  N ie u m rzesz , Trokim  , doktór m ó
w ił , że zdrów będziesz...

—  Ot co  tam  dok tor! D oktor swoje, 
a B óg swoje. Jak nie um rę, to nie przez 
doktora, ale przez św. Onufrego cudotw órcę. 
A jak  nie um rę, to i co  mi gorszego bę 
dzie, niż m i b y ło  ? U słuchacie, to dobrze, 
a jak  nie, to i cóż poradzić ?...

R zekłszy to Trokim  dobył sił w szel
k ich , które m im o osłabienia pozostały je 
szcze w jog o  herkulicznycli muszkułach, 
dźwignął się i usiadł.

—  T r o k im , nie podnoś się —  prze
strzegał oficer —  to ci szkodzić będzie.

—  Ot co ma szkodzić. Mnie ju ż raz 
wasze dragony, jasny ro tm istrzu , kulami 
podziuraw iły  jak  sito, temu lat trzy będzie. 
Ja  m iał osiem naście lotek w ciele, a prze
cie  raczkiem  do wsi zalazłem  i tam się 
ukryłem . I n ic m i nie było...

R zekłszy  to, Trokim  począł m acać pal
cam i swoją nędzną p łótn iankę, poszarpaną 
niem al w same gałgany i strzępy.

—  M acie n óż, jasny pan ie? —  za
pytał.

Fogelw ander w ydoby ł nóż m ały i po
dał go mu z ciekawem  spojrzeniem .

—  D ajcież mi wasz k a p e lu sz , jasny 
rotm istrzu... —  mruknął watażka. —  Potrzy
m ajcie go trochę, m oże nie pożału jecie tego...

Fogelw ander zaciekaw iony w najw yż
szym stopniu podsunął poduszkę watażce, 
aby m ógł oprzeć głow ę zranioną i podał 
swój kapelusz.

Watażka począ ł pruć cały  rąbek swej 
nłętniaaki, Za pierwszem szarpnięciem noża

Mówca zaczyna od  poglądu h istorycz
nego na sprawę U niwersytetu w Insbrucku. 
Równocześnie z konkordatem  pow stał teo lo 
giczny w ydział w Insbrucku i oddany został 
Jezuitom . Stworzono tam Collegium rom a- 
num, które wytknęło sobie jako cel uorga- 
nizowanie jednolitej sieci we wszystkich 
dyecezyach niem ieckich za pom ocą sw oich 
wychow ańcćw . W  tym  roku w ydział teo lo 
giczny liczy 209 słuchaczy z których  na 
zagranicę przypada 132. A żeby utrzymać 
łączność z słuchaczam i opuszczającym i za
kład urządzono w nim niejako drugi w y
dział teologiczny. Założono bowiem  tow a
rzystwo pod nazwą Serca Jezusowego, k tó
re łączy ze sobą w szystkich abituryentów. 
Papież najw iększą nadzieję pokłada w tym 
zakładzie a Izba już kilka razy żądała jego  
zniesienia. Nie idzie tu tylko o wydział j e 
zuicki w Insbrucku lecz o najświętsze spra
wy ludzkości (oklaski).

D r. B e e r jest wprawdzie przeciw ni
kiem Jezuitów, których chętnie w ydaliłby 
z Austryi, ale ze stanowiska prawa parla
mentarnego przy uchwaleniu budżetu w yda
je  mu się rzeczą niew łaściw ą, odm awiać 
środków pieniężnych dzisiejszem u m inister
stwu. M ówca wnosi, ażeby pozycję 8400 zł. 
przeniesiono do rubryki nadzwyczajnych 
wydatków i zarazem wyrażono oczekiw anie 
że rząd już na początku najbliższego roku 
szkolnego zarządzi odpowiednie ustawom 
państwowym przekształcenie teologicznego 
wydziału w Insbrucku.

Dr. G i s k r a  w bardzo długiej mowie 
wyłuszcza pow ody dla których  głosow ać b ę 
dzie za wnioskiem  kom issyi. M ówca wypc wia- 
da walkę żyw iołow i jezuickiem u, który najnie
bezpieczniejszą bronią w alczy przeciw państw u 
i prawu jego  obyw ateli. Prędko nadarzyła 
się sposobność do wykonania §. 30. ustaw 
wyznaniowych, który m ów i o reorganizacyi 
teologicznych  w ydziałów . Czas ju ż zburzyć 
warownię, jaką  sobie Jezuici w Innsbrucku 
urządzili. M ówca kreśli obraz organizacyi 
zakonu Jezuitów i zarzuca jeg o  członkom , 
że stłum iają każdy stosunek przyjaźni, p rzy 
wiązanie do rodźm y, m iłość ojczyzny a na
tom iast obudzają ty lko ślepe posłuszeń
stwa w obec naczelników  zakonu. Dalej o b 
jaśnia m ów ca m etodę edukacyjną Jezuitów 
począwszy od seminaryów dla m ałych ch łop 
ców  a skończywszy na uniwersytetach. Je
zuici są dzisiaj tak samo ja k  przed w ie
kiem całym  wrogam i postępu, przeciw nika
mi wyznaniowego równouprawnienia i tw ór
cam i dogm atu n ieom ylności papieża (oldą 
sM), są oni dzisiaj tak samo niebezpieczni 
jak  dawniej.

Dr. P l e n e r  mniema, że obawa przed 
Jezuitam i je s t przesadzoną. Odziedziczono 
ją  po poprzedniem  pokoleniu.

Dr. H e r b s t  przypom ina, jak  wielka 
większość ośw iadczyła się w kom issyi bud
żetowej za zniesieniem w ydziału teo log icz 
nego w Innsbrucku. W ola  ludu dom aga się 
zniesienia wydziału teologicznogo w Inns
brucku. D latego należy w ykreślić w budże
cie tę pozycyę a m inisterstwo m oże się p o 
w ołać na reprezentacyę państwa.

Przemawiają jeszcze potem  m ów cy ge-

b łysnęło złoto. B ył to dukat. W atażka rzu 
c ił go do kapelusza i pruł dalej. Dukat po 
dukacie spadał do kapelusza. N areszcie Tro 
kim przerw ał swoją robotę.

—  Porachujcie —  rzekł do oficera i 
opuścił głow ę na poduszkę w znużeniu.

T rzydzieści —  rzek ł Fogelw ander.
—  T o wszystkie, więcej nie w ziąłem  

z sobą.
Chwilkę Trokim  odpoczyw ał , potem  

chw ycił znowu nóż i pruć począ ł p łótn ian 
kę w innem m iejscu.

—  I to w eźcie ...— rzek ł podając jakiś 
m ały  przedm iot oficerowi.

Fogelw ander w ziął go z rąk Trokima 
i przystąpił do okna. B y ł to pierścień złoty, 
k tórego obrączka była pogiętą  i w jedną 
niem al m asę zgniecioną. W  zgniecionem  
złocie  tkw ił bardzo duży k a m ie ń : o ile 
Fogelw ander m ógł ocenić, brylant najczyst
szej wody.

—  Co mam z tern zrobić ? —  zapytał.
—  D obry  z was pan — cdparł wa

tażka —  to dla was... To już wasze. —  A le 
to m ało, bardzo m ało, to zadatek tylko dro
bny. Takiego złota  ja  mam dużo... dużo... 
ot tak dużo...

I hajdam ak podn iósł obie r ę c e , jak 
m ógł najwyżej.

—  A takich pierścieńców  i kamieni, 
a kraśniejszych jeszcze od tego, m nogo u 
mnie także, choć kwartą bierz... Ja was tak 
złotem  obsyp ię , że ani jeden  guzik z m un
duru nie będzie w yglądał z pod  samych czer- 
w ieńców, ale w ysłuchajcie Trokim a...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

neralni: br. A p f a l t r e r n  przeciw  w niosko
wi kom issyi i dr. K o p p  za wnioskiem  k o 
missyi.

M inister wyznań dr. S t r  e m a y r n ie- 
chce zapuszczać się w walkę o zasady. Kwe 
stya tak się p rzedstaw ia : czy w ydział teo 
logiczny w Innsbrucku ma istnieć czy 
nie V Zatrzym anie "wydziału jest zadaniem  
rządu. Rząd w ym agał od profesorów  oby
watelstwa i przysięgi na ustawy zasadni
cze państwa. R ząd niechce i nie będzie je 
dynie Jezuitów przyjm ow ać na profesorów. 
W szyscy obywatele państwa są pod tym 
względem  równouprawnieni jeżeli odpow ie
dzą prawnym wymaganiom..

M inister dr. U n g e r  ośw iadcza że p e 
wnie nie jest obrońcą Jezuitów i dla teki 
ministeryaluej nie zrzek ł by się pewnie swo 
ich  zasad. A le tu idzie nie o Jezuitów  lecz 
o zatrzym anie wydziału. Dr. Herbst przed
staw ił całą sprawę całkiem  niewłaściwie. 
R ząd wskazał swój cel w ustawach wyzna
niow ych, chce on postępow ać krok za kro
kiem ; i nie rozm ija się z swoim celem.

Nastąpiło głosow anie imienne, w któ- 
rem upadły wszystkie wnioski a natomiast 
w iększość uzyskało przedłożenie rządowe.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

W iesm cjy . (Z parlamentu niemieckiego). 
Na posiedzeniu z dnia 23. b. m. przystąpił 
parlam ent do obrad nad jednym  z najwa
żniejszych paragrafów  ustawy prasowej, t .j. 
27, który m ówi o konfiskacie pism. Kom isya 
ograniczyła konfiskatę policyjną do czterech 
jedyn ie wypadków, odrzuciw szy postanowie
nia projektu rządow ego, który żąda konfi
skaty także wtedy, jeże li treść artykułu 
jak iego pism a zawiera istotę czynu karygo
dnego. Stronnictwo konserwatystów przy
chylało się do wniosku rzą d ow eg o , wolno- 
konserwatywni podali popraw kę, aby konfi
skata m iała m iejsce, jeżeli pism o podburza 
rozm aite klasy ludności przeciw  sobie i 
zachęca do popełnienia zbrodni stanu. P o 
stępow cy zgadzali się na konfiskatę, jeżeli 
pisma rozpow szechniają niemoralne obrazy.

Dep. T r e i t s c h k e :  Ten jedyn y  w y
jątek, aby tylko niemoralne artykuły ulegały 
konfiskacie policy jnej, nie wystarcza mi. Ż y 
czyłbym  sobie prew encyjnych środków także 
i w tedy, gdy cały  porządek prawny państwa, 
spokój wewnętrzny bezpośrednio i widocznie 
jest zagrożony, gdy pismo zachęca do zdrady 
stanu lub podburza pojedyńcze klasy ludności 
do wzajemnej nienawiści. R ozw ażcie tylko 
panowie, że żyjem y w czasach n iebezpie
cznych, socyalnych agitacyj. D ożyliśm y już 
tego, że ju ż sławią w obec nas komunę, jako 
ideał przyszłości. Nie zapom inajcie panowie
0 granicznych prow incyach naszego rozle
głego p ań stw a , o A lz a cy i, a północnym  
Szlezwiku. Przypuśćcie panowie, że w Polsce 
rossyjskiej wybuchnie nowe p ow stan ie , i że 
w Poznańskiem  ow e, Bogu dzięki coraz to 
m niejsze stronnictw o, co w zdycha do Polski 
w granicach i’ . 1772, podniesie znowu g łow ę: 
czyż w takim  razie dziennikowi polskiem u, 
w ychodzącem u w niem ieckiej prow incyi, 
m iałoby być wolno otwarcie głosić zdradę 
kraju i stanu, bez obawy bezzw łocznej in- 
terw encyi państw a? Jeżeli panowie pozba
wicie rząd policyjnej w ładzy prewencyjnej 
w obec prasy nawet w wypadkach, gdzie ca 
łem u porządkow i państwowem u bezpośrednio 
zagraża niebezpieczeństw o, to zm usicie rząd 
do zawieszenia ustawy prasowej i do za p ro 
wadzenia stanu oblężenia. Z tego też p o 
wodu głosow ać będę za poprawką Kardorffa 
(w olno - konserwatywnych).

Po przem ów ieniu kilku jeszcze m ów ców 
odrzuciła  Izba wszystkie poprawki i przyjęła 
§ 27 w brzm ieniu kom isyi. Przy §. 35, k tó
ry stan ow i, że ustawa prasowa w chodzi w 
życie dnia 1. lipca 1874 w całem  cesarstwie 
z wyjątkiem  A lzacyi i L otaryn g ii, zabrał 
głos dep. alzacki G u e r b e r  przeciw  w yłą
czeniu tych krajów , ponieważ ustawa sama 
zawiera dość zastrzeżeń przeciw  m ożliwym  
nadużyciom  prasy. D laczegóż, w oła m ówca, 
gdy w całym  św iecie a nawet w K aledonii
1 Irlandyi panuje wolność prasy, tylko A l- 
zacya i Lotaryngia ma od niej być w yłą
czoną. Przed kilkom a dniami rozprawiano 
tu w Izbie o dyktaturze i wielka ilość g ło 
sów ośw iadczyła się za je j zniesieniem. Z a 
trzymano ją  jed n ak , a uchwała ta , jak  mi 
wiadom o w yw ołała w mojej ojczyźnie bar
dzo przykre wrażenie. Nie dość w am , że 
nałożyliście nam kajdany dyktatury, chcecie 
nadto i prasę naszą traktować w yjątkow o. 
P rzyszłość nasza, zaiste nie jest do poza
zdroszczenia. Przed rokiem  czy też przed 
dwoma laty w yrzekł tu pan kanclerz na
stępujące s łow a : „M oi Panow ie! P ostę
pujcie oględnie z A lzato - L otaryńczykam i; 
obchodźcie się z nimi, nie chcę pow iedzieć 
z m acierzyńską, lecz z ojcow ską troskliw o
ścią ." Jestem przekonany, że słow a te p ły 
nęły  p. kanclerzowi prosto z serca, ale n ie
stety, ojcow skiej troskliw ości m ało dotych 
czas dośw iadczyliśm y; za to ojcowska r ó z g a  
dokuczyła nam ju ż nie m ało (poruszenie)... '■

Nie są d zę , by  potężnej G erm an ii, która 
rozsiadła się teraz na tak szerokiej podsta
wie (wesołość) zagrażać m ogło zdanie, w ypo
wiedziane w jakiem  skrom nem  pisem ku; a 
uczucia podobne są do pary, czem  więcej 
są naciskane, tern większą jest ich  p rężn ość .. 
W Alzacyi i L otaryngii mamy sam ych cu
dzoziem skich urzędników. W  pierwszych 
czasach po zaborze przybywali oni z krajów  
nadreńskich i z B aw ary i; p o w o li, powoli 
sprowadzają ich do nas aż z nad brzegów 
bałtyck ieg ' m orza (wesołość). Tak panowie, 
od  Renu do m orza bałtyckiego to przestrzeń 
bardzo daleka a obyczaje, pojęcia , zwyczaje 
i potrzeby są całkiem  odmienne. W  ten spo
sób odgranicza się urzędników niejako mu- 
rem od reszty ludności. Tu właśnie wolna 
prasa m ogłaby być dobrym  pośrednikiem , 
m ogłaby ona tw orzyć niejako pom ost m iędzy 
przybyszam i a m ieszkańcam i, m ogłaby słu
żyć za tłum acza potrzeb i uczuć ludności. 
W prawdzie niektórym  urzędnikom zdaje się, 
że znają kraj, jeże li n. p. biednego jak iego 
burm istrzynę wiejskiego rozdepcą jak  żabę 
(wesołość, oho!) a ten kw icząc przyklaskuje 
im potem . L ecz to, moi panowie, nie dow o
dzi jeszcze znajom ości kraju.

  Okoliczność, że nie mamy wolnej
prasy, pociąga za sobą jeszcze i tę n ieko
rzyść, że stanowisko deputowanych tu w par
lam encie nie jest takieni, jakiem  być może 
i powinno.

Nie mamy w naszym kraju ani jednego 
organu, którem uby wolno by ło  przem awiać 
w naszem im ieniu, a jeże li chcem y, aby wia
dom ość jakaś doszła do naszego kraju, mu
sim y posługiw ać się d z ien n ik iem , który 
Avprawdzie nie zawsze, lecz przecież często 
jest nam nieprzyjaznym .

Jako przykład przytoczę tylko nieda
wne ośw iadczenie biskupa Raessa. W szyscy 
panowie w iecie z pism , że ośw iadczenie to 
w yw ołało w A lzacyi powszechne oburzenie; 
jestem  jednak przekonany, że gdyby ks. b i
skup Strassburgski m iał był na swoje roz
kazy pism o, któreby oświadczenie jego  i sta
nowisko chciało by ło  przedstawić w świetle 
łagodniejszem , oburzenie to nie by łoby  przy
brało takich rozmiarów'.

Nie spotkałoby go by ło  nieszczęście, 
że bra ły  go w obronę i usprawiedliw iały 
organa, niem ające żadnej w A lzacyi popu
larności.

Wnoszę przeto skreślenie klauzuli §. 
35. Jeszcze jed n o ! Jeżeli ju ż  panowie k o 
niecznie pragniecie ustawy w yjątkow ej, to 
chciejcie nas przynajm niej uw olnić od p rzy 
musu czytania (wesołość). Tak jest panowie, 
my w A lzacyi m am y przymus czytania. 
D ajm y na to , że rząd postanowiłby, aby 
każdemu z panów przysełano codzień G er
manię do domu, kazano za nią p łacić  i 
czytać ją  —  cóżbyście pow iedzieli ? Cóżby- 
ście powuedzieli o takim  stan ie? (1wesołość 
głos : Germanii przecież nie macie wcale). Tak 
jest, Germanię nam odebraliście, lecz urzędo
we dzienniki powiatowe i okręgowe n arzu 
cane są wszystkim m erostwom  i rzeczn i
kom. Pisma te nie ograniczają się na p o 
dawaniu w iadom ości urzędowych, lecz mają 
obok tego cel inny; oto starają się zw alczyć 
ducha francuskiego i klerykalnego (oho!) 
Sądzę, m oi panowue, że duch klei’ykalny ma 
takie samo prawo do życia, jak  każdy inny. 
Co się zaś tyczy ducha francuskiego, nie 
sądzę moi p a n ow ie , by dobrze było tak 
ciągle nań uderzać. W  tych kilku dniach 
mojej tu obecności, wpadło mi, jak  nader 
często jest tu mowa o Francyi. Niewiem, 
czy mam słuszność, lecz zdaje m i się, że 
godniej byłoby chodzić o własnych nogach 
('wesołość) i nie wspom inać ciągle o swej 
w yższości nad Francyą. W  każdym  razie, 
w ierzcie mi panowie, że sprawiacie A lza t
czykom  wielką boleść tern ciągłem  rozszar
pywaniem rany. Na to, m oi panowue, w ża
den sposób przystać nie m ożem y. Można 
zgodzić się na to, by rana pow oli się za
bliźniła, lecz nie można znieść, aby palce 
dziennika, który trzym ać nam nakazano, 
ją trzy ły  nieustanuie te nasze rany ( brawo 
iv centrum; niepokój.)

D zienniki te zresztą uderzają nieu
stannie na Rzym  i katolicyzm . W oln o tym 
panom, co piszą owe dzienniki, niezgadzać 
się z naszą wiarą katolicką, lecz niechże 
nam za nasze pieniądze w pism ach, które 
trzym ać musimy, nie ciskają codziennie 0 - 
belg i szyderstwa (brawo tv centrum). Dzieje 
się to nie raz jeden, lecz sto razy, dzieje 
się to ciągle. Pow iedział tu niedawno pan 
komisarz rządow y że boi się człow ieka, 
który jednę tylko gazetę czyta. Otóż tymi 
ludźm i, my jesteśm y, bo my jeden tylko 
dziennik czytać musimy.

Prosiłbym  przeto o wykreślenie klau
zuli, która szpeci całą ustaw ę."

Jutro podam y dalszy ciąg tego cieka
wego posiedzen ia , tu dodajem y tylko, że 
poprawka dep. G u e r b e r  a odrzuconą zo 
stała w imiennem głosow aniu 174 głosam i 
przeciw  129.

F r a n c y a .  Pry rozdzielaniu nagród 
w stowarzyszeniu politeclinicznem  w Paryżu 
dnia 22 b. m. m iał m inister wyznań i o -
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świecenia Fourtou długą, m owę, w której o nad projektem  ustawy o przedłużeniu wła
sprawach politycznych tak się w y ra z ił:

„Porządek, pokój i bezpieczeństw o za
pewnione są na czas dłuższy. Przed kilku 
m iesiącam i pow italiście Panowie, z rado 
ścią utworzenie s iedm iolecia ; niedawno te 
mu przyrzekł m arszałek M ac-M ahon przed 
staw icielom  h andlu i przem ysłu, iż utrzym a 
septenat. Publiczne zaufanie narodu przy- 
klasnęło słow om  prezydenta republiki.

R ząd m arszałka M ac-M ahona, m ający 
swe źródło w zwierzchniczej w oli zgrom a
dzenia narodowego, a który w krotce już 
prawnie w zm ocniony zostanie przyrzeczoną 
organizacyą, zdoła przez lat siedm , —  ja - 
cykolw iek będą w tym  czasie doradcy m ar
szałka M ac-M ahona podtrzym yw ać w olny i 
potężny rozwój_ pracy narodowej. W skutek 
tego nastąpią i na politycznej arenie w iel
kie p rzeobrażen ia . dobrobyt przyw róci nam 
zaufanie publiczne i zgodę a naród, który 
pracuje, tern samem rozw ija się i podnosi.

My wszyscy, m oi Panowie, popieram y 
niezm ordowanie to dzieło nowegn przez pracę 
odrodzenia, bez względu na nasze stanowi
ska społeczne, naszą wiarę polityczną i na
dzieje.  ̂ W szystkim nam łatw o przychodzi 
skupiać się w tym  wielkim  celu około im ie 
nia bez skazy, które drogiem  jest całej 
Francy i ; gdyż w najboleśniejszych naszych 
dniach by ło  ono świetnym wyrazem  dawnej 
sławy i najwyższą pociechą w niedoli.

D la im ienia tego zapom nijm y więc 
wszelkich sp o ró w ; m iejm y zawsze na uwa
dze, że ponad stronnictw am i, które są zni
kome, ponad rzeczyw istością, która się zm ie
nia i ponad sporami, które ustają, jest coś 
niezm iennego i św iętego a m ianow icie o j
czyzna, —  ojczyzna, której z tern większem  
zaparciem  się powinniśm y nieść w ofierze 
naszą m iłość i n.tsze u s łu g i, im  większą 
w ycierpiała niedolę i im większe przeby
ła  n ieszczęścia .“

—  Pod przewodnictwem  Juliusza S i
m ona odbyło  się dnia 22 b. m. długie p o 
siedzenie republikańskiej lew icy. N ajprzód 
obradowano nad ferjam i parlam entarnem u 
Następnie zabrał g łos  deputowany V arroy 
w sprawie zakładania kanałów we wschodnich 
departam entach Francyi. Zdał on sprawę z 
finansowych warunków tego przedsięb ior
stwa, które w pięciu  departam entach w scho
dnich stan handlowy i przem ysłow y uzna! 
jako bardzo pożądane. W  końcu obradow ała 
lew ica republikańska nad sprawą p rzed łu 
żenia w ładzy rad departam entowych. Po 
w yczerpującej dyskusyi uchwaliło zgrom a
dzenie ośw iadczyć się za obroną zasad a 
odrzuceniem  wszelkich w ybiegów, których 
ks. B roglie  w tej sprawie używa. Trzy gru
py lew icy uchw aliły w tej m ierze zgodnie 
postępow ać, lecz w obec postaw y frakcyi 
K azim ierza Periera, która d. 18. b. m. za 
rządem  głosow ała, nie trudno przewidzieć, 
że i w tej kwestyi pozostanie lew ica w 
m niejszości.

—  Pod koniec posiedzenia Zgrom a
dzenia narodow ego d. 22 b. m. przedłożył 
jenera ł Cham bord Latour swe sprawozdanie 
o nowych fortyfikacyachparyzk ich . Pułkow
nik C haperjpostaw ił następnie wniosek, aby 
sprawozdania tego nie drukow ać i n ieroz- 
dzielać m iędzy członków Izby i aby rozpra
wy nad tern sprawozdaniem odbyw ały się 
przy drzwiach zam kniętych. Deputowany 
Bethmont, k tóry  przem aw iał w im ieniu ko- 
m issy i, ośw iadczył się stanow czo przeciw 
wnioskowi pułkow nika Chapera. W  końcu 
zabrał w tej kwestyi głos minister spraw 
zagranicznych ks. D ecazes, którego prze
mowę tu p od a jem y :

a Dano wie ! Przedłożone wam spra-
w oz anie jest dowodem  wielkiej staranno
ści naszych szanownych kolegów  a zarazem 
nowym objawem  ich  patryotyzm u. Lecz po-

° le >̂an°w ie zauważyć , że projekt 
' ŁT S °  sPrawozdanie na stół Izby 
. osi si§ tylko do racyonalnej i 

, a neJ orgauizacyi obrony naszego tery-
111 z1 naszei  stolicy  i dla tego nie rno- 

8v pojąc, w jaki sposób i  zkąd m ogłyby na-
orlnSC P*qZedstawienia przeciw  te m u , co S'Q

osi do oczyw istego wykonywania nasze- 
g  prawa słusznej obrony. (G losy w I z b ie :

ohrM'-) Nasza polityka p ok o ju , u- 
kPn °‘*-erUa 1 umial'kowauia wpada wszyst 
n i l1 ^ wszyscy oddają je j hołdy uzna-
szvm c ^  ze ^S^zie to tylko dal-
jem  d o w o d ź  p0 llt}'ki 1 Pewnym rodzą

dzy rad  departam entowych. D ziennik ten 
dodaje, że przyjęcie tego projektu  przez 
Zgrom adzenie narodowe nie u lega żadnej 
wątpliw ości.

A n g lia . Dnia 21. b. m. w ylądow ał 
zw ycięzca Aszantów, Sir Garnet W olseley 
w Porthsm outh zkąd zaraz odjechał do 
Londynu. W szędzie w itała go ludność z u 
niesieniem. Lord m ajor Londynu urządził 
dla jenerała bankiet w Mansion House, a 
mnóstwo innych owacyj przygotow ują dlań 
wszędzie. Otrzyma on stałą rangę jenerał 
majora i 150U funtów szterl. rocznej renty 
dla siebie i swego bezpośredniego potom ka. 
Na życzenie królowej odbędzie się nieza
długo w Hyde Parku przegląd wojsk zwy- 
c ię zk ich : wystąpią na nim pułk 23 (R oyal 
W elsh) 42 (m urzyński) i batalion  brygady 
strzelców.

Ogłoszono niedawno kontrakt ślubny 
księcia Edynburgskicgo_ i W . X . M aryi. P o 
stanawia on , że W . X iężna m oże w ykony
w ać swobodnie praktyki religijne swego w y 
znania, chociaż wolno je j także uczęszczać 
z mężem do kościołów  protestanckich. Car 
przeznaczył swej córce ja k o  posag, 5%  o d 
setki od kapitału 2 ,000.000 rubli, u lokow a
nego w Rossyi, i prócz tego roczną rentę 
75.000 rubli.

Księżniczka ma prawo dow olnego roz 
porządzania temi sumami, jakoteż własnym 
kapitałem  G00.000 rubli. W razie śm ierci 
m ałżonka zapewnia je j skarb angielski G000 
ft. szt. rocznej pensyi. W  razie gdyby zm arła 
bezdzietnie, wraca cały  m ajątek do Rossyi 
z wyjątkiem 250.000 rubli zapewnionych 
wdowcowi.

K R O N I K A .

leJ praw dziw ości, jeżeli nadf p m i  „  • l i  • !  J

bpfNlo 16 uem i Bwestyami obrony krajowej 
/  rozpraw iali w b ia ły  dzień, otw ar-

n a rn rw  -1 1r° ztrc’pn ie.“ Zgrom adzenie
srrraw P -Z a j ^c zaP;rtrywania m inistra 
CbaperaagraniCZnych odrzuciło w niosek pułk.

i o i ~ n tj Prezy d enta republiki odbyło się 
; a i- posiedzenie wyższej rady wo 

je n n e j, w k torem wzięli udział jenerałow ie 
C am obert de Failly, L orel, Grelay i książ 
Aum ale. Na posiedzeniu tern rozprawiano 
nad sposobam i pow ołania i ćwiczeń żołnie 
rzy armii terytoryalnej.

—  Le Franęais  donosi, że m inister 
spraw wewnętrznych ks. D rogie i podsekre
tarz Baragnon wezm ą udział w rozprawach

I  w ow dfcft Aur, 7 0 .  c  Z*  «> # * • »

H isz p a n ia . Z Sau Sebastian piszą 
do Augs. Allg. Ztg. 24 b. m. :

„W ojska republikańskie i wojska Kar- 
listów  stoją ciągle jeszcze  naprzeciw  siebie 
w groźnej postawie a żadne nie m a odwa- 
gi rozpocząć stanow czego ataku. Zauważać 
przy tern należy, że od trzech dni nieustan
nie deszcz pada a ostry w iatr p ó łn ocn o-za 
chodni wzburza m orze w zatoce biskajskiej. 
Szczęście to dla wojsk republikańskich, 
że przybory wojenne i artykuły żywności 
przybyły do Castro Urdiales. W ojska r z ą 
dowe zajm ują lew y brzeg Som orrostro i 
wzgórza m iędzy San Juan de Som orrostro 
a Castro U rdiales ; dyw izya licząca  6.000 
żołnierzy obsadziła Santonę. W ojska Karli- 
stów zaś stoją w półkole  od północnego 
podnóża gór Galdames wzdłuż m orza aż do 
w zgórz M ontanio. K arliści pracują dzień i 
noc um acniając swe pozycye rowam i i w a
łami. Pod Lucbana wznieśli K arliści most 
na rzece Nervion, w Portugalete również 
wszystko przygotowano do postawienia m o
stu. B ilbao dobrze się trzyma, lecz od 0 . 
m arca nie ma wiadom ości z tego miasta.

W ostatnich dniacli zm niejszyła się 
n ieco liczba  pocisków  z dzia ł oblężuiczych , 
zdaje się, że pochodzi to z braku zapasów 
amunicyi u Karlistów. W ojska republikań
skie liczą  obecnie 29.000 żołnierzy, K arii- 
ści m ają ich  wprawdzie tylko 20.000 lecz 
zajm ują nadzwyczaj silne pozycye. N iepra
wdą jest, jakoby  powstańcom  dawał się czuć 
w ielki brak przyborów  wojennych i artyku 
łów  żywności. D. 9. marca opuścił jenerał 
M oriones obóz pod Som orosto i odjechał 
do Santander. Don Karlos zw iedzał w tych 
dniach T olozę i doznał tam eutuzyastyczne- 
go p rz y ję c ia ; kom endantem  tego miasta jest 
Ceballos, który nader energicznie sprawuje 
rządy wojskowe. Obecnie głów ną kwaterą 
Don Karlosa jest B arracaldo na lew ym  brze
gu Nervionu.

D orregaray rozw ija gorączkow ą d zia 
łalność, lecz m im o to dzieło oblężenia m ia
sta B ilbao nie wiele naprzód postąp iło ."

—  Nazajutrz po bitw ie pod Castell- 
fu ll it , o której wczoraj pisaliśm y na tern 
m ie jscu , przybyło  do pogranicznej w ioski 
franeuzkiej Lamanere 20G żołn ierzy z 17 
oficeram i z pułków republikańskich Navar- 
ra i Cadix. W ładze francuzkie rozbroiły  
zbiegów. Zeznania oficerów zgodne są z ra
portem  Karlistów o tej bitwie. R óżnica  po 
lega w tern jed y n ie , że zbiegi podają siły 
Karlistów, które brały  udział w tej w alce, 
na 7000 łudzi.

-—  O bitw ie pod M inglanilla, w której 
wedle depesz m adryck ich , jenerał republi
kański C alleja m iał odnieść walne zw ycię
stwo nad oddziałem  karlistowskiego jenerała, 
Pallacois, donosi raport karlistowsld: „Jenerał 
Palla cois m a s z e r u j e  n a M a d r y  t na czele 
12-000, ludzi pobiw szy pod  M inglanilla re 
publikańską kolum nę jen . C alleja." Zdaje 
się, że zw ycięztw o by ło  istotnie po stronie 
Karlistów, gdyż w edle ostatnich doniesień 
Pallacios stoi już w Guadalaxara o kilka 
zaledwie m il od Madrytu.

— M arzec swym zwyczajem plecie u 
nas dżdżern i pogodą naprzemiany. Jednego i 
tego samego dnia miewamy po kilkakroć ciepło 
prawdziwie wiosenne i przejmujące zimno. Z po
wodu tego powietrza , dłuższy czas już trwają
cego, stosunki sanitarne mocno się pogorszyły. 
Bardzo częste mają być zwłaszcza wypadki za
palenia płuc.

—  Pani M odrzejewska, jak  się do 
wiadujemy, przybędzie tu w czerwcu na szereg 
występów gościnnych. Pan Neviłle zaś, tragik, 
rozpocznie szereg swych występów na scenie 
naszej bezpośrednio po świętach.

-— Ka dochód p. Stanisława Sio- 
;»rzańskiego odegraną dziś będzie po raz 
trzeci Piękna Helena, operetka Offenbacha.

* Zuckw ały rzezim ieszek. Wczoraj 
przed południem na ulicy Sykstuskiej zbliżył się 
do wozu, na którym sprzedawała cielęcinę Julia 
Kubasiewicz, rzeźuiczka z Komarna, nieznajomy 
mężczyzna i oglądając mięso posłał woźnicę, 
żeby za 6 centów bulek kupił. Zaledwie się w oź
nica oddalił od wozu, porwał oszust z rąk rzeź- 
niczki woreczek płócienny, w którym było 25 
złr., i uciekł ku ogrodowi Miejskiemu. Ajentom 
policyi pp. Brattowi i Ardlowi udało się jeszcze 
w ciągu tego samego dnia wyśledzić i uwięzić 
tego oszusta w jednym z domków na Bajkach. 
Jest to wyrobnik Jakób Szynglarewicz liczący 
lat 42. Z  pieniędzy skradzionych znaleziono u 
niego tylko 7 z łr . , za resztę pieniędzy sprawił 
sobie ju ż nową galę: surdut sukienny, dużą 
chustkę wełnianą i nową czapkę granatową.

* Szynk okr.adzłony. Dziś rano o 
godz. 6. spostrzegł Samuel Stocknopf, szynkarz 
pod 1. 1, na placu Bernardyńskim otwarte g łó 
wne drzwi, które wieczorem sam zamknął od 
chodząc ze szynku. Pokazało si ę,  że złodzieje 
wywierciwszy dziurę we drzwiach tylne haki 
pozdejm owali i tym spusobem otworzywszy drzwi 
dobyli się do szynku, gdzie ladę z pozostawio
nym przy niej kluczem odemknęli i 12 złr. oraz 
2 flaszki wódki zabrali.

* SKgml»ione r a e e z y .  Michał Fali, ogro
dnik ze Suszczyna, jadąc wczoraj ulicą Żółkiew
ską, zgubił z dorożki zawiniątko z rzeczami w 
wartości 54 złr. W zawiniątku tern były pale- 
tet, surdut, 3 pary spodni, 3 kamizelki, 2 k o
szule, nasiona ogrodowe itp. rzeczy.

Hagrodsi za ocalen ie życia. Żan
darmowi Maciejowi Cepka udzieliło Namiestni
ctwo nagrodę 15 złr. za wyratowanie z w ez
branej rzeczki Bachnowatej Feliksa Wąsowicza, 
leśniczego z Unika.

*** Odszuksws© zw łok i włościanina 
Adama Janowskiego z Konic, w starostwie R op- 
czyckiom, który przed kilku tygodniami znikł 
był bez wieści. Znalazł jo  d 20. b, m przy
sypane śniegiem wójt gminy Budzisza. Na zw ło
kach nie spostrzeżono żadnych oznak gwałto
wnej śmierci, widocznie więc Jauowski zamarzł 
w połu.

IK iU tójstw o. Pijani parobcy gorzelni 
Latnckiej w starostwie Zaleszczyckiem, Jan San- 
dak i Stefan Bugo posprzeczawszy się porwali 
się do bitki, wśród której pierwszy po uwolnie
niu się z rąk przeciwnika zamierzył się nań 
drążkiem przeznaczonym do płukania kartofli. 
W  zapale jednak zamiast Buga ugodził nim 
swego obok stojącego brata Jacka Sandaka w 
głowę tak silnie, iż tenże na drugi dzień życie 
zakończył. Przeciw winnym sąd powiatowy w 
Jazłowcu wytoczył śledztwo.

*** J iie s fccz ę sssy  w y p a r t e k . Parobek 
skarbowy z Dzwiuiatza górnego w starostwie 
Turc-zańskiem, Binder, w nocy z 21. na 22. b. 
m. podczas wielkiej zawieruchy wracając z Lu- 
towisk do domu, błądził dłuższy czas po polach, 
aż wreszcie dostał się do wsi Dźwiniacza gór 
nego. Że jednak nie był trzeźwym wjechał w 
łotok; młyńskie i wraz z końmi tam utonął. Na 
drugi dzień znalezione go nieżywego.

— Nłiejaki p. M ękarski, Polak, da
wniej zamieszkały w Paryżu, a obecnie inżynier 
jednej z Szwajcarskich dróg żelaznych, jak  d o 
nosi Gcmlois wynalazł ostatniemi czasy nowego 
systemu karabin, z którego w przeciągu 15 se
kund dać można 15 strzałów. Wynalazek swój 
przedłożył p. Mękarski posłowi francuzkiemu w 
Bernie, hr Chaudordy, który doniósł rządowi 
swemu i pod dniem 6. lutego przesłał wynalaz 
cy następującą odpowiedź: „Minister wojny przy
ją ł projekt pański i odstąpił go do rozpatrze
nia generałowi D upont, prezydentowi komisyi 
wynalazków wojennych w Yincennes. General 
ten, któremu winieneś się pan przedstawić, o- 
trzymał od ministra wojny polecenie, uprzejmie 
przyjąć pana.“ Na listowne zapytanie p M ę- 
karskiego zwrócone wprost do generała Dupont, 
tenże wezwał wynalazcę do siebie, do Paryża, 
nadm ieniając, iż pożądaną jest rzeczą , ażeby 
karabin jeg o  konstrukcyi sporządzony został w 
jednej z pracowni ruszLikarskiok w Paryżu. U 
dał się przeto p. Mękarskj, wziąwszy urlop, do 
P aryża, wyszukał tam kapitalistę dla swego 
przedsiębiorstwa, a dowiedziawszy się że posta
rać się musi wprzód o urzędową koncesyę na 
wyrób swej broni, udał się do prefektury poli
cyi Zaledwie jednak wymienił tam swoje na 
zwisko, prefekt przedstawił mu pismo 3. okrę
gu sądu w ojennego, zarządzające aresztowanie

go za udział w powstaniu komuny. P. Mękar
ski istotnie przez czas rządów komuny bawił 
w Paryżu, o ile jednak usprawiedliwione są po
szlaki że brał w niej czynny u dzia ł, śledztwo 
dopiero okażo. Uwięziony udał się do redakcyi 
dziennika wyżej przytoczonego z doniesieniem 
o swem przykrem położeniu, a Gaulois wyraża 
od siebie przekonanie, że ani minister wojny 
ani hr. Chaudordy z pewnością nie zastawiali 
sieci na p. Mękarskiego i że w ogóle nie wie
dzieli nic o poszlakach, jakie przeciw temuż 
miał w ręku prefekt policyi , wyraża oraz na
dzieję, że sąd wojenny rychło rozpatrzy sprawę 
uwięzionego wynalazcy nowego karabinu i nie 
będzie zbyt surowym dla osoby, wyraźnie przez 
ministra wojny zaproszonej do Paryża.

—  JBiimlyci sycylijscy dnia 17. b.m. 
ściągnąwszy w zasadzkę wysłanych przeciw mm 
karabinierów królewskich w okolicy Partinico na 
pograniczu prowincyj Palermo a Trapani, dwóch 
zabili a jednego ciężko ranili.

—  Weuus, jak  to już kilkakrotnie nad
mieniliśmy, ma w tym roku przemknąć się po 
przed tarczę słoneczną, a prawie wszystkie pań
stwa europejskie sposobią wyprawy naukowe dla 
bliższego zbadania tego zjawiska. Otóż zgroma
dzenie narodowe francuskie na wyposażenie 
takiej wyprawy przeznaczyło 100.000 franków.

Świecący śnieg. Profesor bzwedzki 
Nordenskjold ogłasza nadzwyczaj zajmujący re 
zultat badań swoich nad rządkiem zjawiskiem 
śniegu, który świeci o zmroku podobnie jak 
próchno. Zjawisko to zdarza się tylko w krai
nach głęboko na północ posuniętych, podczas 
panujących tam długich nocy zimowych. P rofe 
sor Nordenskjold biorąc w zeszłym roku udział 
w wyprawie podbiegunow ej, obserwował je  na 
wybrzeżu morskiem. Przechadzając się wzdłuż 
tegoż, albo po krawędzi gór lodowych, spostrzegł 
ze za każdym krokiem z pod nóg jeg o  wytry- 
skują iskry a stopy brnące w śniegu, zwilżonym 
nieco podczas przypływu morza a następnie 
znów oschniętym , okolone są jaskrawą pręgą 
biało-błękitnawą. Sprawiało to zjawisko na pro
fesorze wrażenie takie, jak  gdyby stąpał po 
piasku z iskier, które pryskając na okół naba
wiać mogły obawy, ażeby nie zapaliły odzieży. 
Zjawisko to zdarza się tylko w mróz co naj
mniej 3 5 -stopniowy.

—  P ożary  leśne często teraz wyda
rzają się w Siedmiogrodzie. W  okobcy miasta 
Broos od dnia 9. do 11. b . m.  jednocześnie pa
liły się lasy w kilku miejscach. Zgorz&łc ogółem 
przeszło 100 morgów 12-letniej dębiny a tylko 
dzielnej pomocy okolicznych mieszkańców za- 
wdzięczyć należy ograniczenie ognia na ten ob 
szar. Są poszlaki, że pożary te wznieca jakaś 
zbrodnicza ręka.

— D ow cipny rzezim ieszek. D oroż
karz pewien w Poznaniu wstąpiwszy rano do 
swej szopy spostrzegł na białem dniu swego 
powozu taki napis: „Protestuję przeciw §. 243 
niemieckiego kodeksu karnego, jako niepowoła
nemu -wdzieraniu się państwa w odwieczne a 
nietykalne prawa komunizmu. Kryspin". Jedno
cześnie biedny dorożkarz spostrzegł, że z kozła 
znikł pokrowiec skórzanny wartości 25 talarów. 
Ślubował też dobrze wygarbować skórę temu 
skóivannemu komuniście , gdyby mu się na
winął.

—  P ięk n e podziękow anie. W  z b o 
rze jednej z tysiącznych sekt nowojorskich, pa
stor po kazaniu wezwał wiernych do jakiejś 
składki dobroczynnej, a pragnąc ażeby dzieło 
miłosierdzia co rychlej przyszło do skutku, p u 
ścił kołem swój kapelusz jak o skarbonkę. Po 
dłuższej wędrówce pow rócił kapelusz do rąk 
właściciela, ale nie zawierał ani złamanego sze
ląga. Zgorszony pastor przewróciwszy go dnem 
na wierzch, ażeby prawowierna gmina zbudo
wać się mogła wynikiem Bkładki, z oczyma 
wzniesionemi „dzięki Ci Panie! —  rzekł —  że 
kapelusz ten obszedłszy z rąk do rąk całe to 
zacne zebranie, szczęśliwie znów się dostał w 
posiadanie Twego wiernego sługi."

S p r a w y  mi  e j s k i e .
Zasady poboru podatku czynszowego 

wypracowane przez sekcyę drugą Rady m. 
Lw ow a opiew ają jak następuje:

A. Co do zasad pobierania.
1. Do opłacania gminnego podatku 

czynszow ego obowiązany jest każdy lokator 
zarówno jak  i w łaściciel domu za swoje 
pom ieszkanie i to bez względu na osoby i 
stan od  czynszu najmu, jaki c. k. w ładze 
podatkowe na rok bieżący za podstawę do 
wymiaru podatku dom owego czynszow ego 
przyjęły.

2. W łaściciel realności i budynków, z 
których fasye czynszowe do wymiaru podat
ku przedkładane nie bywają, również m ie 
szkający bezpłatnie adm inistratorow ie rea l
n o śc i, którzy używają pom ieszkania jako 
część p łacy lub wynagrodzenia ja k iegok o l
wiek albo z tytułu dożyw ocia, winni w no
sić podatek według w artości szacunkowej, 
wyprowadzonej z porów nania pom ieszkania 
ich z podobnem  m ieszkaniem  w najbliższem  
sąsiedztwie położonem .

3. Od każdego przedm iotu  gminnemu 
podatkow i czynszow em u podlegającego, p o 
b ierać się będzie w r. 1874 na rzecz fuu-
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duszu gminy 21/2 a dla funduszu szkol
nego również 21/2 ct. razem w ięc 5 ct. od 
jednego złotego czynszu lub czynszowej 
wartości.

4. W ym iar podatku nastąpi na podsta
wie fasyj czynszowych adm inistracyi podat
ków podanej, lub na podstaw ie wartości 
szacunkowej od każdej realności w edług sum 
spraw dzonych lub sprostow anych bez różni
cy, czyli dom  podlega czynszow em u podat
kow i rządowem u, lub ja k o  nowo w ybudo
wany, przebudow any albo dobudowany jest 
od tegoż u w oln ion y ; na budynki od których 
nieprzedkłada się fasyj powinien wnieść 
w łaściciel tychże fasyę do magistratu w 
term inie przez m agistrat oznaczyć się m a
jącym  pod rygorem  oszacowania wartości 
czynszowej budynku na koszt w łaściciela.

5. Od zabudowań nieużytych jako lo  
kale czynszowe, lecz służących do celów 
przedsiębiorstw  albo fabrycznych  lub do 
adm inistracyi kolei żelaznych i innych za
robkow ych instytucyi niemniej od  dom ów 
zajezdnych i gościnnych, wym ierzony będzie 
gminny podatek czynszowy od w artości naj
mu wszystkich ubikacyi w zabudowaniu się 
znajdujących i w edług zasad oszacow ania 
przez c. k. w ładze skarbowe przyjętych.

6 . Budynki erarialne, krajowe i m iej
skie na publiczne urzędy i na cele wojskowe 
użyte, również w własnych budynkach um ie
szczone, kościoły , klasztory, bożnice, szkoły, 
szpitale i zakłady humanitarne są wolne od  
gm innego podatku czynszowego z wyjątkiem 
tych lokalności, które są wynajm owane za 
czynszem  lub służą na pom ieszkania bez 
płatne dla urzędników, dla wojskow ych, dla 
nauczycieli lub dla sług.

7. P rzy obliczeniu  należytości podat 
kowej od całego przedm iotu opodatkowania, 
nie będą  uwzględniane centy w sumach 
czynszu rocznego, jeżeli wynoszą 50 ct. lub 
m niej, kw oty zaś nad 50 ct. wynoszące, po
liczone będą za pełne złr. w. a.

8. Zw rot lub opuszczenie podatku 
czynszowego m a m iejsce tylko w tych w y
padkach i pod  tem i w arunkam i, ja k  przy 
rządowym  podatku czynszowym .

9. O opróżnieniu lokalu w ynajm owa
nego należy najpóźniej do dni 14 zaw iado
m ić m agistrat lub kom isaryat bądź pisem nie 
bądź ustnie. Doniesienia później wniesione 
nie będą uwzględnione, również

10. należy podaw ać wszelkie rem on- 
stracye i rekursy przeciw  w ym iarow i p o 
datku w takim  samym term inie do proto
kołu  podaw czego m agistratu lub do korni 
saryatu. Po upływ ie tego term inu wniesione 
rem onstracye lub rekursa nie będą  uw zglę
dnione.

11. W ym iar gm innego podatku czyn
szowego nie doznaje zmian z pow odu p od 
wyższenia lub obniżenia w ciągu roku 
czynszu najm u przyjętych  za podstaw ę do 
wym iaru gm innego podatku czynszowego. 
W  w ypadku jednak przybycia  nowego zabu
dowania lub now ych lokalów  pierwej w ynaj
m ow anych i nie opodatkow anych jak  również 
z pow odu w niesienia lub zam knięcia całych  
lub części budynków nastąpi zmiana w w y
m iarze gm innego podatku czynszowego.

B. Co do pobierania podatku samego.
1. D o opłacania gm innego podatku 

czynszowego jest obow iązany każdy lokator 
lub za takiego uznany. Pobierać zaś winni 
im ieniem  gm iny ten podatek od  lokatorów  
w łaściciele dom ów lub ich  ustanowieni za
stępcy, których  podać ma w łaściciel do 
w iadom ości magistratu.

2. Każdy w łaściciel realności lub za
stępca jeg o  otrzym a nakaz zapłaty, w k tó 
rym  uw idoczniony będzie wym iar gm innego 
podatku czynszowego przypadającego za 
każde pom ieszkanie tom u podatkow i pod le
gające tudzież term in płacenia. Każdy 
czynszownik otrzym a książeczkę podatkową, 
w której w łaściciel potw ierdzi otrzym anie 
podatku.

3. Lokator lub za takiego uznany ob o 
wiązany jest u iścić gm inny podatek czyn
szowy w m iesięcznych lub kwartalnych ra 
tach  z góry do rąk w łaściciela  lub jego  
ustanowionego zastępcy i żądać od nich 
pokwitowania.

4. W łaściciel domu lub zarządzca, 
adm inistrator lub sekwestrator ustanowiony 
powinien najpóźniej w 3cim m iesiącu każde
go kw artału z łożyć do kasy m iejskiej poda 
tek pobrany i za swoje mieszkanie przypa
dający. , , . . , .

5. G dyby w łaściciel nie m ógł ściągnąć 
całego lub części podatku czynszowego od 
lokatora, winien należytości od niego przy
padające wykazać ustnie lub pisem nie m agi
stratowi bezpośrednio lub za pośrednictwem 
urzędu kom isaryackiego w term inie 14- 
dniowym  po zapadnięciu należytości.

B lankiety do wniesienia pisem nego 
oznajm ienia, otrzym a w łaściciel wraz z na
kazem zapłaty.

W  razie zaniedbania terminu don ie
sien ia, odpow iada w łaściciel gm inie za 
zaległy podatek lokatora o ile w m yśl ust. A )
§. 8 zwrot lub odpisanie nie będzie do
zwolone.

W  zastępstwie ża obow iązanego zapła
cony podatek m oże w łaściciel poszukiwać 
przeciw lokatorow i albo za pośrednictw em  
egzekucyjnych organów gm iny albo na dro 
dze prawa.

6 . Za ległości podatkowe tak od loka
torów  jakoteż od  w łaścicieli domów przy
padające ściągać będzie m agistrat jako organ 
gm iny na drodze egzekucyi politycznej w 
m oc §. 94 statutu m. Lwowa.

7. Gminny podatek czynszowy ma 
takie same p ierw szeństw o, jak ie  służy 
Skarbowi co do podatków  i innych należy
tości a gm inom  co do wszelkich dodatków 
i podatków  gm innych.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

-f- L w ów , dnia 35. m arca 1874.
(Oryginalne sprawozd. G a z e t y  L w o w s k i e j .

Na targach zam iejscow ych ceny by
ły  następujące : B o c h n i a :  pszenica
190 E  14 zł. 25 ct. do 14 zł. 75 ct., żyto
180 E  9 zł. 25 ct. dó 9 zł. 50 ct., jęczm ień
158 E  8 zł. 10 ct. do 8 zł. 80 ct., owies
112 $6 5 zł. 10 ct. do 5 zł 40 ct. U spo
sobienie m dłe. Z pow odu silnego popytu
0 zboże na konsum cyę ceny poszły  w górę. 
T a r n ó w :  pszenica 190 E  14 zł. 25 ct. 
do 14 zł. 40 ct., żyto 180 E  8 zł. 75 
ct. do 9 zł. 50 ct. jęczm ień 158 E  7 zł. 
75 ct. do 8 zł. 50 ct. owies 112 E  5 zł. 
20 ct. do 5 zł. 45 ct. U sposobienie spo
kojne. M łyny kupują pszenicę i żyto nade
słane ze wschodniej części Galicyi. W łoś 
cianie kupowali dużo kukurudzy. D ę b i c a  
pszenica 190 E  13 zł. 75 ct. do 14 zł. 25 ct. 
żyto 180 E  8 zł. 80 ct. do 9 zł. 50 ct.,
jęczm ień  158 E  7 zł. 50 ct. do 8 zł. 40
ct. owies 112 E  5 zł. —  ct. do 5 zł.
40 ct. Usposobienie m dłe. O brót ogran i
czał się do najskrom niejszych rozm iarów . T y l
ko owies m iał w iększy popyt. R z e s z ó w :  
pszenica 190 E  14  zł. 20 ct. do 14 zł,
60 ct. żyto 180 E  9 zł. 50 ct. do 9 zł,
75 ct. jęczm ień 158 E  8 zł. 20 ct. do 8
zł. 45 ct., owies 112 E  4 zł. 75 ct. do 4
zł. 90 ct., U sposobienie wyczekujące. Z 
Tarnopola, Czerniowiec, Suczawy B rodów  i 
Podw ołoczysk wyw ożą ciągle pszenicę, żyto
1 kukurudzę. J a r o s ł a w :  pszenica 190 E  
13 zł. 80 ct. do 14 zł. 50 ct., żyto 180 
9 zł. —  ct. do 9 zł. 40 ct. jęczm ień 158 E  
7 zł. —  ct. do 7 zł. 90 ct., owies 112 
E  4 zł. 25 ct. do 4 zł. 80 ct. U sposobienie 
ożywione. D ow óz zboża z Królestw a polskie 
go był w początku silny ale przy końcu ty 
godnia osłabł z pow odu odw ilży. Transpor
ty znaczne odeszły do Morawy i na Szląsk. 
W ywóz zboża do N iem iec trwa ciągle. P r z e 
m y ś l :  pszenica 190 E  13 zł. 50 ct. do 14 zł.
40 ct., żyto 180 E  9 zł. —  ct. do 9 zł. 25
ct., jęczm ień 158 E  7 zł. — ct. do 7 zł.
85 ct., owies 112 E  4 zł 25 ct. do 4 zł.
50 ct. U sposobienie bardzo ożywione. Cią
gle trwa silny wywóz pszenicy zboża i m ą
ki do górnych W ęgier i Pesztu. Popyt b y ł 
bardzo ożyw iony. L w ó w :  pszenica 190 E  13 
zł. 50 ct. do 14 zł. 10 ct. żyto 180 E  9 zł. —  ct. 
do 9 zł. 25 ct., jęczm ień 158 E  7 zł.
25 ct. do 7 zł. 75 ct., owies 112 E  4 zł 50
ct. do 4 zł. 75 ct. D la braku gotow ego 
towaru nie odbyw ały się kupna z dostawą 
w późniejszych  term inach. Lw ów  stracił już 
swoje dawne znaczenie w handlu zbożow ym  
od chw ili gdy nastąpiło połączenie rossyj- 
skich koleji z galicyjskiem i. T a r n o p o l :  
pszenica 190 E  12 zł. 25 ct. do 12 zł. 85 ct., 
żyto 180 E  8 zł. 25 ct. do 8 zł. 75 ct. jęczm ień 
158 E  6 zł. 75 ct. do 7 zł. 50 ct., owies
112 E  4 zł. 10 ct. do 4 zł. 20 ct. Uspo
sobienie ożywione ale dowóz od granicy 
rossyjskiej zm niejszył się wskutek niekorzy
stnej zm iany w stanie dróg. B r o d y :  psze
nica 190 E  11 zł. 75 ct. do 12 zł. 80 ct. 
żyto 180 E  7 zł. 75 ct. do 8 zł. 75 ct. 
jęczm ień 158 E  6 zł. 25 ct. do 7 zł. 50 
ct., owies 112 E  4 zł. —  ct. do 4 zł. 15 
ct. U sposobienie pomyślne. D ow óz z Rossyi 
oył bardzo znaczny w ubiegłym  tygodniu 
i w ynosił 140000 centnarów. Głównie oży 
wionym  b y ł handel żytem ale przyw ożono 
także w znaczniejszych zapasach proso, 
groch  hreczkę i owies. Powszechnie żalą się 
cupcy na z ły  gatunek zboża rossyjskiego. 

D ow óz z R ossyi w ynosił 2200 centnarów.
o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 190 E  11 

zł. 80 ct. do 12 zł. 60 ct., żyto 180 
~  7 zł. 75 ct. do 8 zł. 40 ct., j ę 
czmień 158 E  6 zł. 50 ct. do 7 zł. —  ct. 
owies 112 E  3 zł. 50 ct. do 4 zł. —  ct. 
U sposobienie bardzo ożywione. D ow óz z 
R ossyi koleją  żelazną by ł znaczny. W ę
gierscy kupcy przybyw ają na targi.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono 
koleją lwowsko - czerniow iecką 880 sztu k , 
które wysłano dalej do W iednia. Z  tutej 
szego targu nie odstaw iono wołów  na dw o
rzec koleji żelaznej. Z Tarnopola wysłano

| 40 a z Przem yśla 63, wołów . Dalej wysłano 
z Podw ołoczysk  49 k o n i a z Tarnopola i 
Lw ow a po dwa konie. Transporty t r z o d y  
c h l e w n e j  w y n os iły : w Podw ołoczyskach 
1473 w Tarnopolu  357 a we Lw ow ie 371 
sztuk

D o w ó z  w ę g l a  na Kraków zm niej
szył się gdyż koleje potrzebow ały w ielkich 
zapasów. Browar Schm elkesa we Lwowie 
zam ów ił w Królewskiej hucie znaczny zapas 
górno-szląskiego węgla w najlepszym  ga
tunku.

OSTATNIA POCZTA.
W  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  toczyły  

się wczoraj rozprawy nad budżetem  ; uchw a
lon o kredyt żądany na uniwersytety w Gra- 
cu, Pradze, Lwow ie, Krakowie, według w n io
sków W ydziału. Z  pow odu wniesionej przez 
w ydział budżetowy rezolucyi tyczącej się za
łożen ia  jednego now ego uniwersytetu, w y 
w iązały się dłuższe rozprawy. E lvert żąda 
uwzględnienia M oraw y ; Keil pragnie u- 
w zględnienia Salzburga; przynajm niej za ło 
żenia tam  w ydziału  lekarskiego ; Porenta 
k ładzie nacisk na potrzebę założenia aka
dem ii prawniczej z językiem  wykładowym  
włoskim  w W yb rzeżu ; Tom aszczuk pragnie 
rozstrzygnięcia  tego pytania ze stanowiska 
interesu m on a rch ii: podnosi on tę ok olicz
ność, że jedn ość A ustryi znajduje najdobit 
n iejszy wyraz w jedności kierunku eduka
cy jn ego ; uw aża, że od spolszczenia uniwer
sytetów krakowskiego i lw owskiego straco 
ny został dla Bukow iny związek duchow y 
z tokiem  kształcenia się germ ańskiego, na
znacza on Czerniowce jako najwłaściwsze 
m iejsce d la  założenia uniwersytetu. R azlag 
wnosi założenie uniwersytetu w Lublanie

Po ośw iadczeniu m inistra oświaty, iż 
rząd sam jeszcze nie naznaczył żadnego 
m iasta dla nowego uniwersytetu, ale starać 
się będzie  wnieść to w Izb ie  na przyszłej 
sessyi, gdy rzecz ta dojrzeje, uchw alono re 
zolucyę wydziału. W nioski dodatkowe E l- 
verta i Razlaga zostały odrzucone.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  uchwa
liło  odroczyć się od 28. b. m. t . j .  od ju tra  
do 12. Maja. Przed odroczeniem  przyjdą je  
szcze pod obrady sprawy przedłużenia u- 
rzędowania teraźniejszych R ad m unicypal
nych i nowych fortyfikacyj Paryża. Unia re
publikańska postanow iła jeszcze przed fe- 
ryam i zażądać rozw iązania Zgrom adzenia 
narodow ego.

W  p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  23.
b. m. Gourley, deputowany z Sunderland 
interpelow ał rząd o g łód  w Indyach. Sekre
tarz stanu spraw in dy jsk ich , lord  Ham ilton 
odpow iedział, że około  t r z y  m i l i o n y  lu 
dzi potrzebuje wsparcia publicznego.

Budżet angielski wojska lądow ego w y
nosi w porów naniu z poprzednim  o 69.200 
ft. szterl. w ięcej, a m arynarki o 279.760 ft. 
szt. więcej.

Tow arzystw o Ilome rule zw oła ło  na 
wczoraj m ityng i zaprosiło 80 członków  
parlam entu, m iędzy tym i 22 z właściwej 
A nglii.

K a r  l i ś c i  rozpoczęli 18. b. m. rzucać 
bom by palące na B ilbao. Całe ulice stoją 
w p łom ieniach . K arliści szturmem zdobyli 
przedm ieście A lb ia  na lewym  brzegu Ner- 
vionu.

Z  M adrytu donoszą urzędownie 26. 
m a rca : Serrano rozpoczą ł wczoraj rano kro
ki zaczepne przeciw  Karlistom . W alka trw a
ła  ca ły  dzień i skończyła się zdobyciem  
stanowisk uporczyw ie bronionych przez K ar 
listów ; obecnie obozu ją na nich republika
nie. F lota wspom agała jak  najskuteczniej 
operacye wojsk lądow ych. Straty nie są 
wcale nieznaczne.
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Telegramy Gazety Lwowskiej.

W ied eń , 26. marca. W dalszym 
ciągu obrad izba deputowanych przy
jęła pozycye wydzielone dla teologi
cznych katolickich fakultetów w Salz- 
ourgu i Ołomuńcu, dla ewangelickiego 
akultetu w Wiedniu, dla zakładu ra- 
ńńskiego i dla technicznych akade
mii w Wiedniu i Gracu bez rozpraw.

Przy „technicznej akademii w Ber
nie “ przemawia F a n d e r l i k  za cze- 
skiemi katedrami równoległemi.

Be er sprzeciwia się temu z po
wodów pedagogicznych.

St urm stwierdza, że sami sło
wiańscy członkowie ankiety oświadczyli 
się za utrzymaniem języka niemieckie
go, i że słuchacze techniki żądają tyl
ko świadectw niemieckich.

energicznie zarzut, jakoby rząd sub- 
wencyonował dzienniki, rzucające o- 
belgi na naród słowiański. Rząd musi 
jednak zapomocą prasy starać się o 
zrozumienie konstytucyi między ludno
ścią słowiańską.

Scharschmied wnosi przy po
zycji „akademia techni czna we 
Lwowie"  następującą rezolucyę: „Ga
licja zrzeka się także swego ustawo
dawczego prawa w tym względzie na 
rzecz systemu państwowego."

Dunajewski  upatruje w tern de
likatną odmowę 250.000 zł.

Suess broni wniosku wydziału 
budżetowego, wskazując na równe u- 
rządzenia innych krajów koronnych.

Minister St r e ma y r  kładzie na
cisk na pr a wo  sejmu gal icyj -  
s ki eg  o , oparte na us t awac h  
z a s adni c z yc h,  do u s t a wo d a w
s t wa  w sprawie akade mi i  te
chnicznej .  W a r u n k o w e  przy
znanie 250.000 zł. na budowę te
chniki  l wo ws ki e j  r ó w n a ł o b y  
się odmowie.  Ot wart a  odmowa  
lepszą by był a  niż po zor ne  ze
zwolenie.

Minister dr. Z i e m i a ł k o ws ki : 
Ty m sposobem Pol acy za uzna
nie dokonanego faktu r e f o r my  
wybor c z e j ,  za bez poś r e dni e  0- 
bes ł ani e  Rady P a ń s t w a  u ka r a 
ni by z o s t a l i  o d m ó w i e n i e m  
ś rodków pieni ężnych,  przezna
czonych na cele oświaty.  Uchwa
ła Wydziału budżetowego jest obrazą 
galicyjskiego sejmu. Mówca prosi Izby, 
aby odrzuciła ten warunek.

Izba przyjmuje artykuł 6. ustawy 
finansowej, uchwalając, że b u d o w a  
nowego gmachu akademji  tech
ni cznej  we L w o w i e  o b j ę t ą  bę
dz i e  p r z e z  r z ą d ,  j e ż e l i  p r a 
wo u s t a w o d a w s t w a  w jej  spra
wach p r z e j d z i e  na pa ńs t wo.

Izba przyjmuje rezolucyę o obję
ciu obu politechnicznych zakładów kra
jowych w Pradze na koszt państwa i 
oświadczenie, że dodatek krajowy w 
ilości 200.000 złr. wystarcza na budo
wę politechniki w Gracu.

Tytuł „ s z k o ł y  średni e"  przy
jęto od §. 1. do 9.

Wu r m,  Y i t e z i c h  i M e z n i k  
ubolewają nad upośledzeniem rasy sło
wiańskiej, które się objawiło w tych 
■ozprawach. F i u  odpiera te zarzuty. 

D e s c h m a n n  podnosi życzenie swych 
słoweńskich wyborców, którzy pragną, 
aby ich dzieci pobierały naukę w nie
mieckim języku światowym.

Wiedeń, 2 7 . Merca. V olksfreund  o - 
głasza oświadczenie austryackiego episkopa
tu przeciw ustawom kościelnym , którego 
ostatni ustęp opiewa: że biskupi gotow i są 
zastosować się do wym agań rzą d u , posta
wionych w ustawie o zewnętrznych stosun
kach prawnych kościoła katolickiego, o tyle, 
o ile one co do rzeczy samej zgadzaja się 
z konkordatem. Po żądań, których speł
nienie zagrażałoby dobru kościoła , biskupi 
nigdy się nie przychylą.

Peszt, 2 7 . Ma rca. Izba deputowanych 
przyjęła wniosek Tulskiego, aby sprawozda
nie podkomitelu wydziału 2 1  w nieść bezpo
średnio do izby, przez co  wydział 21 został 
niejako usunięty.

Odpowiedz, redaktor W ładysław  Łosiński.

Od Administracyi.
S Z E M A T Y Z M  królestwa Galicyi ; 

Lodom eryi z  Wielkiem księstwem Kraków  
skiem na rok 1 8 7 4  je s t  do sprzedania  
w Administracyi ,,Gazety Lw ow skiej“ uli 
ca Watowa l. 2 0 . n. po 2  z ł . (iO et. w. a. 
w księgarni Guhrynowieza i Schmidta 
płac iw . Ducha po 2  z ł , 2 0  et. w . a.



5
— W yk a z  osób zm arłych  od 10. do 20.

Marca 1874 r. Nr. 1. Antoszewski Wacław, 1. 84, 
szynkarz, na uwiąd schyłkowy. — 2. Woros K arol. 
1. 85, firer inwalida wojskowy, ze starości. —  3. 
Zatorska Zofia, 1. 18, sługa, na ospę. — 4. Simpl 
Rozę Zosel, 3 m., dziecię zarobnika. na ospę. - -
5. Nagórny Piotr, 1. 11, syn listonosza, na ospę.—
6. Miratyński Sylwester, 1. 72, były mandataryusz, 
na suchoty — 7. Szafer Marya, i. 38, akuszerka, 
na suchoty. — 8. Pis kowski Antoni, 1. 71, pensy o - 
nowany urzędnik, na zapalenie płuc. — 9. Urbański 
Bazyli, 1. 30, czeladnik szewski, na raka żołądko
wego i suchoty płuc. — 10. Wiara Bazyli, 1. 84, 
dorożkarz, na gruźlicę płuc. — 11. Miitz Lipę, 1.78, 
kuśnierz, na zchorzałośó przez wiek. — 12 Wrzyszcz 
Karol, 1. 9, syn wdowy po siedlarzu, na ospę. — 
13. Sylayder Magdalena, 1. 63, żona drukarza, na 
żółtaczkę. — 14. Rojek Emilia, 1. 43, żona dyrek
tora tabuli, na raka w brzuchu. — 15. Domański 
Piotr, 1.28, czeladnik krawiecki, na gruźlicę płuc.— 
16. Gawłowski Wiktor, 1. 65, właściciel realności, 
na rozkład krwi gnilcowej. — 17. Sziffner Adolf, 
18 m., syn wyrobnika , na ospę. — 18. Pordes Nu- 
chim Izak, 1. 75, kupiec, na tiwiąd schyłkowy. —
19, Poltwer Baruch, 11 m,, syn szewca, na ospę. —
20. Lewicka Emilia, 1. 41, żona krawca, na ropie
nie płuc. — 21. Bruck Eizig, 5 m., dziecię drąga- 
rza, na ospę. — 22. Sticker Emil, 1. 42, prywaty
zujący, na otrucie cynkiem potasiu. — 23. Kremer 
Józef, 1. 68, właściciel domu i murarz, na zapale
nie płuc. - -  24. Majer Mayborn Marcin, 1. 85, urzę
dnik w pensyi, na zgorzelinę od nogi lewej dolnej.— 
25. Skalski Jan, 1. 44, szewc na suchoty.— 26 Ko- 
sturkiewicz Wincenty, 1. 66, krawiec, na zapalenie 
nerek i rozedmę płuc. — 27. Kowarzok Jakób, 1.40, 
murarz, na gruźlico płuc. —  28. Herok Paweł, 10 m., 
dziecię zarobnicy, na ospę. — 29. Schlimper Lei- 
bisch, 14 m., dziecię tandetnika, na ospo — 30.

Janiszewski Bonifacy, 1. 81, właśc. dóbr zmsk,, na 
zgorzelinę stawów. — 31. Zuk Marya, 9 m., córka 
zarobnicy, na ospę. — 32. Mentl Marya Anna, 1. 3 
i 8 m., córka olieyała c. k. sądu, na ospę. —  33. 
Arłamoweki Antoni, 1. 55, urzędnik w pensyi, na 
raka wątroby. — 34. Uhrich Laura, 1. 33, żona le
karza, na zapalenie otrzewnej. — 35. Wojewódka 
Jan. I. 79, były urzędnik prywatny, na uwiąd schył
kowy. —  36 Wojtkiewicz Zofia, 1. 47, żona wo
źnego, na suchoty p łu c.— 37. Glixeli Karolina, 1 45, 
żona obywatela, miasta, na gruźlicę płuc. — 38. 
Dzierżyński Jan, 1. 2, syn krawca, na ospę. — 39. 
Wesołowski Jan, ). 74, były c. k. urzędnik,; na u- 
wiąd starczy. — 40. Jalcubec Marya, i. 85, wdowa 
po urzędniku, na uwiąd starczy.

Przyjechali iio L w ow a
Daia 26. Marca.
Hetel Zaraa :

Pp. Tarnowski Jan hr., z Horzelowa. — W ie
lopolski Zygmunt hr., z Warszawy. — Krzeczuno- 
wicz Ksawery, z Komarowa. — Kowalski Władysław, 
z Krakowa. — Oborski Władysław, z Krakowa. — 
Ludwik Tretschler Fałkenstein, właśc. fabryki, z 
Szląska.

Hotel Europejski.
Tp. Mołodecki Kazimierz hr., z Łopaty na — 

Schutlerorth Jan, fabrykant, z Wiednia.

Hotel Angielski:
Pp. Borkowski Stanisław hr., z Uhrynowa. 

Fruchtmann Filip, I)r., ze Stryja. — Freienwald
z Daszawy. —Emil, z Opawy. — Jełowicki Julian, 

Zwolski Julian, z Bryńca.

P. Kniaziołucki Winueu y, nota.ryusz, z Ro
hatyna.

O d je c h a li  ze L w o w a .
dnia 26. Marca.

Pp. Lewartowski Aleksander, do Hoczwy. — 
Garapich Michał, do Hłuboezka. — Girowski Jan, 
do Stubienka. - • Jocz Jan, do Borszczowa. — Krze- 
ozunowicz Z eno, do Korszowa. — Krzyżanowski 
Michał, do Nadyb. — Małecki Justyn, do Ludz
kiego Nanowski Józef, do Polany. — Raczyń
ski Stanisław, do Zawałowa. — Smarzewskr Ale
ksander, do Kobyla. —  Treter Hilary, do Laszek.— 
Zacharyasiewicz Marceli, do Antonówki.

Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 
śnieg z deszczem 028 mm. Uwaga. —

24 godzin

S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e .
z dnia 26. Marca 1874.

Barometr 732'6mm. Psychometr suchy +  2'°C. 
Psychometr wilgotny -f- 0 7  G. Prężność pary 3'9 
mm. Wilgoć 76. Zachmurzenie 9. Wiatr NW5.

y e c i ą g i  k o le j o w e :  Prr« o ń o d z ą n a  g ł ó w 
n y  d w o r z e c :  z K r a k c w a  :> h 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 60. m. rano; z C iser- 
ni o w i e c : 3. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po
łudniu i 11. g. 8. m. w nocy.-— z f  o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po
łudniu i li), g. 58. ic. w nocy, ze S t r y j  a codziennie
0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we W torek, Czwar
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O deh od zą ,: d o  K r a k o w a  5. g. 5. zn. rano 
6. g. 5. m. wieczór i 11. g . S8. m. w nocy; — do 
C z e r n i c  w i e c :  6. g. 17. rn. rano, 12. go, X5 m. 
w południe i 11. g. 43 m w nocy; — d o  P o d  w ło -  
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w nocy
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

Z  ^ c i z a m c s a  o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o -  
6.3 V3k i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. .ad. m, w południe.

M u s  k cl y i i i l s i i B Ó w p o e a t o w y #  h.
O d c h o d z i  do Jarosławia na Bełżec 1 (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu 

Brzeżar? f  (Mallep.)
(pakunkowa)

* 8  L w o w a  „

„ Sokala 
F r a y s fe o d s i  ?. Sokala
do Lwowa „ (pakunkowa) 

Brześan
Sambora }
Stanisławowa dr Stryj | 
Stryja \
Jarosławia aa Bełżec f

codziennie o godz.

(Mallep.)

(osobowa)

7
l'i „ 30 W nocy
% minut 10 po pohid.
5 w 15 z rana
6 ,  10 ,
2 „ 10 po półnóoy
2 e —  po połud.
1 . 20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

Cennik lwowskiej Izby haadl. i prsssm.
Lwów, dnia 26. Marca 1874

1 .  A k c y e  s a  s z t u k ę .
p ła c *  | żą d a ją
zł. Ct. zł. Ct.

K o le i g a l .  K ar. L u d w . po S00 z ł .  m.

5° 
F 

z k
up

. 230 238
K o lo i Iw o w .-czo rn .- ja s . p o  aoo z ł. w . 144 __ 146 _
B anku b ip . g a l. po 200 z ł .  w p ła ta  . 210 _ 214 _

Z .  L i s t y  Z A s t .  z a  I O O  z ł .
T o w . k red . g a ł .  5-prent. w . a . . . . # 83 — 84 —
'l.ow . kred yt, g a l .  A-pre. w . a . £2 — — 74 —
5-prcnt. lis ty  zastaw n e  n o w e  ok resow e . 05 83 25 84 25
B a n k u  hiposeean. g a l .  „ . . sa 87 50 88 10
Ga*, za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o <• 93 — 94 50

8 .  O b l l g l  z a  I O O  z ł . et
J 4 78Indem nicacy .jue g a i. . NO

— 78 80
P o ż y cz k i k ra jo w e j z  r . 1873 p o  6 pr. w a. 86 50 87 50

4 .  L o s y . ■O
U

20VUasife K ra k o w a  f ,0- — 22 —
„  S ta n is ła w ow a 18 — 19 50

5 .  M o n e t y .
D ukat h o len d ersk i ,  .  , \ 5 15 5 23„  e-jaa łsk i . . . . .  
N ap oleon  d ’o r ....................................... ■ • 5

g
18
88

5
a

26
96
15
70

P ó ł im p e ry a ł ro s s y js k i g 96
0
0

R u bel rossy ia k i sbrny . , 1 65 1
n * p a rp iorow y # 1 54 1 55T a la r p ru sk i srebrn y  . . *

Prusk ie bś lo iy  b a sow e 1 66 I 67f r r a b r o .............................................  0 105 75 107

piausj żądaija

K u r ę  g i e ł d y  w ie d e ń sk ie j , .
D fli»  23. M arca  1874. ^  }

> ... 1., ® * u #  P n ń b t w e .
Jean os:ty  d łu g  państwa, sreb rze  -------

w bankn 73.70 73.80 
69.55

305.— 
264.50 

98.— 
103.— 
108.75

23!—

L o sy  k i* *339 ca łe  * .
1839 p iąta  czę ś ć  .

„  1854 po 230 z ł. 4-prC. .
"  „  1860 po 500 Zł .  5-prc. . . ,
"  -  1860 p o  109 z ł .  6-prC. .

P o ż y cz k a  a r . 18S4 (z prem ią ) po 100 z ł .  . 
l łe n ty  C om o po 42 lir . auetr.

2 . I n d a m n ,  5 Q /0 r a  i o «  s ł .

C zech  , 95.—
B u k ow in y  . * • • • ■ » .  76.75
G a l i c y i .............................  • 78.—
N iższej A u stry i . . . . .  . 97.—
S ied m iogrod u  . 73.50
W ę g ie r  - , 75.—

315.—
265.50 

98.50
103.50 
109.25

23̂ 0

77.25
78.50

74.—
75.50

S .  A k c y e ,

B a n k  anglo-auatr. po 200 z ł .  w p ła ta  50 pro. 136.— 187.50 
Inst. k red . d la  han dlu  p o  160 z ł. . . .  228.75 229.— 
N iższo-au str . tow . e sk o m p t . p o  500 z ł .  . 865.— 870.—
G ał. ban ku  k ra j. k 200 z ł .  w p ła ta  40 p rc . . —
G a l. banku hip . po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . , —
G a l. ban ku  han al. i p rzem . ft 200 z ł .  w p ł. 40 prc . —
G al. z a k ł. kred . z iem sk . a 200 z ł .  . . . —
B a n k u  n a rod ow eg o  . , 964.—  966.—
K o l. naddnieat. k 200 z ł .  w  srebr. . . . —
A u str. tow . ż e g lu g i par. p o  £00 z ł .  m . k . . 535.—  53 8.— 
K o l. C es. E lżb ie ty  po 200 z ł .  m. k . . . . 200.— 201.—
P ó ł. k o le i  po 1000 z ł .  w . . . . .  2075.— 2080.—
K o l. K ar. B u d w . p o  200 z ł .  ra, k . . . 239.25 239.75
L w o w .-c z o m . k o l .  po 200 z ł .  w . a . w  srebr. , 144.75 145.25 
K o k  P roszów -T a rn . (w ęg . częśó) a  200 z*.w  srete. — .—  — .—
Kul* w ęg - g a l .  I. k 200 z ł .  w  srabr. . . . 105.25 105.50
TOW* b o i ‘ ia l* l>aóst* y °  200 - 318.50 319.—
F o ło d . kGl. p ań stw , p o  200 s t  w . a. . 148.— 148.75

S. Łlsty * » 9t. losowane.
Powsz,. ausfr. z a k ł. kred . z iem . 5 -prc. w  arbr. .
G al. z a k ł. kr. z iem . w  K rak. ios , w  13 lat. 6 -prc.

r, «  n u n «  n ®”? rC*
v> ri n n «  a 30 „  5 j p ó ł

G ał. T ow . k red . w . a . po 4 p rc . .
* n »  po 5 p rc ..................................

G a i. b an k u  hipofc. p o  6 p rc . . . . . .
G al. z s k ł .  kred. w ło ś ć , p o  6 prc.
B ank. n aród , p o  5 p rc . . . .  .

tow . z iem . p o  5 i p ó ł prc.
„  „  „  (rente) po « pro

5 ,  O b l l g .  z  p r a w e m  pierwszeństwa, (r.a 100 z i.) 
K e l. A ibroeh ta  h 800 zł. 5-prc. w . .
K o i.  n a in ies trza ń sk a  ń 800 z ł .  5 -prc . w. a.
T c w . k o l .  żel. P re szó w -T a ra ó w  cz.ąłi')

t  800 z ł. 5 -prc. w  srbr....................................
p ó ło . p o  100 z ł .  h .........................................

„  „  100 z ł. w . a . .
(fal, Ha,-. Ł u d w . po 800 z ł .  5 p rc ,

n »  n ^  o is is y i  . . .
Ii ?) o « « . *

K o i. łw o w . -cz e ru t .-ja a . I y .  em isy i a 50f# z»„
5-pre. w  srbr. . . . . .

Wąg. g a l .  k o k  k 200 z ł .  i>-pro. w  srbr,

6 - Losy.
Inst. k red . d la  h an dlu  p o  190 z ł .  w . a.
G la reg o  p o  40 z ł. m . k . ,
T o w . ź e g l .  par. n a  D u n aju  p o  100 zi. m. k . .
K eg lev ieh a  p o  10 z ł. m . k . .
P o ż y cz k a  m ia sta  B u d y  po 40 z ł .  w } a.
F a ld e g o  po 40 z ł .  m . k . . . , ,
F u n d a eya  azpit. A re y k się e ła  R u d o lf"
S a lm a  p o  40 z ł. m . k. .
St. G en o is  p o  40 z ł .  m . k . . ,

K o l.
w

K o l.

(za  100 z ł-;

94.50 95.—
91.— 91.50

95.50 96.—
75.— —#—
33.— 84.—
87.50 88.—
95.50

86.50 87.—

(za 100 z ł.)
79.70 79.90
41.—- 41.50

69.50 70.50
91.50
87.—

92.—

102!— 102.50

76.50 77.—
74.25 74.75

169.— 169.50
28.— 30.—
93.50 94.50
15.50 16.50
25.25 24.75
23.75 24.25
13.50 14.50
32.25 32.75
23.50 24.50

P oż . m iasta  S ta n is ła w ow a  po 20 z ł .  w . » .  
P o ż , T ryea t. po 100 z ł .  m . k .

„  „  „  50 z ł. w . a,
W &Idsteina p o  20 z ł .  m . k ...................................
W in d isch g ra tza  p o  20 z ł .  m . k . .
L o s y  m iasta  K r a k o w a ........................................

Weksle. (N a  §  m isftia ca .) 
A m sterdam  za  100 z ł .  h o l, . . . .  
A u g s b u rg  za  100 z ł. w  p. a,
B erlin  za  100 ta l.............................................   .
F ran k fu rt 100 z ł. w . p. n.
H am bu rg  z a  100 M. S. .
L on d yn  za 10 ft. szt. . . . »
P a ryż  za  lo o  fi*. . . . .  0

D u kat ces. m en.
„  p a ł. w a g i 

K oron a
20fra n k ó w k a  . 
R osy jsk i im p ery a ł 
T a la r  zw ią zk ow y  
Srebro

16.50 17.50

53.50 _v_
24.— 24.50
20.— 21.—

93.55 93.65

94.15 94.30
55.— 55.10

111.70 111.80
44.25 44.25

5.26 5.27

8.92 8.92

106*35 106.60

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  24. M arca.

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w  ban k n otach  
„  , „  w  s r e b r z .

L o s y  z 1860 r o k u .......................................
A k cy e  ban k u  w ied eń sk ieg o  .

„  n k re d y to w e g o  
L on d y n  10 fu n tów  szte rlin g ów
S rebro  .....................................................................
N a p o leon d Jo r .................................................
D u k at

z ł. Ct.
69 —
73 70

102 50
960 —
212 —
111 70
106 35

8 93
— —

w i  k  w  h  m  ^  'mb mm % w
(913 1 - 3 )  E  <1 y  h  t .

Nr. 2544. C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 
podaje do wiadom ości, że celem wybrania 
wywalczonej przez M ojżesza Jagieta z ugody 
tusądowej z dnia 8. L ipca 1872 L. 3049 
r sztującej kwoty 521 zlr. w. a. z. pn. 
większej sumy 7.50 złr. odbędzie się na dniu 
30. Kwietnia '874 , na dniu 2. Czerwca 1874, 
i na dniu 3. Lipca 1874, każdym razem o 
godz. 9. rano w tusądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż w drodze licytacyi r e 
alności rustykalnej pod L. k. 78/423 w B óbr
ce położonej, dłużnikowi M ichałowi Stefa- 
nowskieinu własnej. Za cenę wywołania przy
jęto  cenę szacunkową w kwocie 3520 złr w. a. 
zakład wynosi 152 złr. w. a. Na pierwszym 
i drugim term inie zostanie realność powyż
sza tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim także niżej tej ceny sprzedaną

Akt opisania i oszacowania sprzedać się 
mającej realności i dalsze warunki sprzeda
ży mogą chęć kupienia mający każdego dnia 
w godzinach kancelaryjnych w tusądowej 
liegistraturze przejrzeć.

Bobrka dnia 15. Września 1873.
(922 1— 3) E  cl y  lt t

Nr. 14284 C. k. Sąd krajowy dla spraw 
handlowych we Lwowie podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, iż na proźbę lw ow 
skiej F ilii c. k. uprzyw. austryackiego za
kładu dla handlu i przemysłu przeciw A bra
hamowi Markus i M ojżeszowi A cker o za
płacenie sumy wekslowej 3000 złr. z. pu 
pod dniem 31. Grudnia 1873 L. 75202 na
kaz zapłaty wydanym został, a gdy pozwany 
Abraham Markus w niewiadome m iejsce się 
wydalił, przeto ustanowiliśmy mu kuratora 
w osobie p. adw. Dr. Dzidowskiego ze sub- 
stytucyą p. adw. Dr. M. Kabata i zarządzi
liśmy doręczenie wydanego nakazu zapłaty 
na toszt i niebezpieczeństwo pozwanego do 
rąk dla niego ustanowionego kuratora, z k tó
rym i dalsze postępywanie sądowe, gdyby 
Abraham Markus sam, lub przez innego peł
nomocnika sądowego się n iezgłosił, przepro- 
wadzenem zostanie.

Lwów dnia 13. Marca 1874.
(926) fhtukmflrijmtg

3- 50G3. SSom Semberger f. f. £anbeś= 
d §  ^anbetśgeridjte rotrb fuubgetnadjt, baji atu 
27. jganner 1874 bie J im a  „Jos. Nirenstein" 
fiir ba§ iprobuftetR £ommiffiort§= itnb 21gentur= 
gefcfjaft in Lemberg in betu Sanbetercgifter 
gelojc^t ruurbe.

Lem berg, arn 30. ^anner 1874.
(927 1— 3) E  d  y  lt t .

Nr. 4258. C. k. Sąd obwodowy w Tar
nowie p. Józefowi Preislerowi z m iejsca p o 

bytu niewiadomemu niniejszym edyktem wia
domo cz y n i, że p. Mendel W olf przeciw 
niemu o zapłatę naleiytości wekslowej 80 złr. 
w. a 7. pn. pozew wekslowy de pr. 13. L i 
stopada 1873 L. 23304 wniósł i o pom oc 
sądową prosił, w skutek czego nakaz zapła
ty na dniu 14. L istopada 1873 wydany z o 
stał. — P nieważ pobyt pozwanego nie jest 
wiadomy, przeznaczył tutejszy Sąd dla za 
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo- 
zwanego tutejszego adw. Dr. Brauna z sub- 
stytucyą dr. Reinera na kuratora, któremu 
powyższy nakaz zapiaty doręczono.

Tym edyktem przypomina się pozwą 
nemu, ażeby sam osobiście się stawił, albo 
potrzebne dokumenta przeznaczonemu kura
torowi udzielił lub też innego obrońcę sobie 
obrał i tutejszemu Sądowi oznajm ił; w ogó 
le aby wszelkich do bronienia się prawem 
przepisanych środków użył, w przeciwnym 
razie niepomyślne skutki z opóźnienia wy
niknąć m ogące sam by sobie przypisać musiał.

Tarnów dnia 5. Marca 1874.
(928 1 - 3 )  E  «1 y  U  t.

Nr. 2999. C. k Sąd powiatowy w B óbr
ce podaje do wiadom ości, że na wezwa
nie c. k. Sądu krajowego handlowego we 
Lwowie z dnia 21. Maja 1873 L. 28139 ce
lem zaspokojenia wywalczonej przez Simche 
Erdena sumy wekslowoj 52 złr. z pn. real
ność rustykalna ’• od L. k 18. w Łanach, 
dłużnikowi Janowi Schmidtowi własna, w 2 
tesminach t. j  dnia 23. Kwietnia 1874 i 
dnia 28. Maja 1*74 każdym razem o godz.
9. rano w tusądowem zabudowaniu sprzeda
ną będzie

Za cenę wywołania przyjęto sumę sza
cunkową 160 złr. zakład wynosi 16 złr. w. a. 
Na tych dwóch terminach zostanie realność 
powyższa tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej sprzedaną, w razie gdyby sprzedaż nie 
przyszła do skutku wyznaczy się trzeci ter
min na którym  realność ta także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Akt opisania i oszacowania tej realno 
ści m ogą chęć kupna m ający każdego dnia 
w godzinach kancelaryjnych w tusądowej re- 
gistraturze przejrzeć.

Bobrka dnia 20. W rześnia 1873.
(934 1 -3) O g ł o s z e n i e .

Nr. 1145. C. k. Sąd powiatowy Sokal- 
ski zawiadamia niniejszem, że Jacko Bulbak 
z Korbkowa uchwałą c. k. Sądu krajowego 
Lwowskiego z dnia 23. Marca 1872 1. 68789 
marnotrawcą uznany i F ilip  Kochańczuk 
kuratorem dla niego został mianowany.

Sokal, dnia 28. Lutego 1874.

(960) łTidtfltio ns-TUiItfiuh tp it i t
9łr. 924. SSon ©eite ber f f. ©enie= 

©irection in  £ ra fau  rairb befannt getnacfjt, bajj 
jnfolge 9ieffript be§ f. unb f. 9iei^śfrieg§=ałłt= 
ntft rtums 3tbtl). 8 9tr. 5981 nom 28. Jionent; 
ber 1873, tnegen ©idjerfteHung fammtlidjer 2lr= 
beiten, gutirenbeiftellungen unb SDTateriatttefes 
rungen, fo tnie atter anbern norfommenben 
33eburfni)fe, m it Stuśna^me ber 9)łauer- unb 
®aclj;śiegeln, roeldje ju r £erftetCimg non ben 
jmei lialbpermanenten SBerfen unb 510a r : mit 
91r. 43 bejeidjnet auf ber Pasternik=^o£)e, unb 
mit 9ir. 47 ńejeidinet auf bem Lisa=23erge 
nacfift K rakau erforberlidj werben am 16. Stprit 
1874 eine 33er^anblung mittetft fdjriftlicber 
Dfferte ftattfinben wirb.

®ie ndtjeren ®aten, finb auś ber, in 9ir. 
69 ber „G azeta Lwowska" bem oolleu ^nljalte 
nad; entljalteneu SijitationSfunbmadjung ju  ent= 
neljmen.

I  ©enie Sireftiou
Ślrafau, am 18. JJłdr) 1874.

(968 1— 3) E  d  j  l t  t .
Nr. 1794. C. k. Sąd powiatowy deleg. 

m iejski dla spraw cywilnych w Krakowie 
czyni niniejszem wiadomo, iż w drodze egze- 
kucyi aktu notaryaluego z mocą egzeku yjuą 
zdziałanego z daty Kraków 7. Marca 1873, 
na zasadzie § 3 ustawy notaryaluej z dnia 
25. Lipca 1871 artykułu IV  lit. o rozporzą
dzenia ministeryalnego z dnia 28. Paździer
nika 1865 nr. (10 tudzież § 90 lit. b sta 
tutów galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego celem zaspokojenia pochodzących 
z zaciągniętego w tymże zakładzie przez 
Łukasza i Maryannę B rodów długu 700 złr. 
kwot 42 złr., dalej 32 kr., jako 9 %  od 1. 
Sierpnia do 31. Sierpnia 1873 oraz dalszego 
procentu zw łoki po 12%  od L Września 
1873 aż do dnia zapłaty od owych 42 złr. 
liczyć się m ającego, wreszcie sumy 689 złr. 
1 kr. wraz z 12%  procentem zwłoki od dnia 
wniesienia podania egzekucyjnego t. j od 
dnia 24. Stycznia 1874, dozwala się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie egzekucyjnej publicznej sprze
daży realności włościańskiej pod 1 kons. 8 
w Dziekanowicach położonej dłużników Ł u 
kasza i Maryanny B rodów  własnej ze wszyst- 
kiemi do tej realności w protokole zastawni
czego opisania do 1. 5137/1873 wyszczegól 
nenii giuntam i i innemi przynależytościami 
pod  następującem i warunkami:

1. L icytacya odbędzie się w trzech 
term inach 13go Kwietnia, 18go Maja i 15go 
Czerwca 1874 każdą razą o godzinie lOtej 
z rana.

2 Cenę wywołania realności w łościań

skiej pod 1. Kons. 8 w Dziekanowicach w 
powiecie Krakowskim położonej, stanowi 
wartość tejże przy udzieleniu pożyczki przy
jęta  w sumie 1500 z ł w. a. W  pierwszym 
i drugim terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania lub powyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także poniżej ceny wywołania je 
dnakże nie niżej, jak  za 770 zł. w. a sprze
daną zostanie.

3. Realność ta sprzedaną będzie ry
czałtowo bez wszelkiej ewikcyi.

4 . Każdy przystępujący do licytacyi 
winien przed rozpoczęciem  tejże złożyć jako 
zadatek (wadyum) na zabezpieczenie ścisłego 
wypełnienia wszystkich warunków licytacyi 
dziesiątą część ceny w yw ołania, mianowicie 
okrągłą kwotę 150 zł. w. 8., bądź w gotów 
ce lub w książeczkach kas wkładkowych 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
lub Tarnowskiej filii tegoż zakładu, bądź 
w listach zastawnych lub 7%  listach dłu 
żnych tegoż zakładu lub w innych takich 
papierach wartościowych z kuponami i z 
talonami, które według obowiązujących ustaw 
używane być mają do lokacyi funduszów 
sierót, według kursu uw idocznionego w „G a 
zecie Lwowskiej" z dnia licytacyę poprze
dzającego jednak nie wyżej imiennej warto - 
ści. -— Nabywca nie składający zadatku w 
gotów ce lub w książeczkach wspomnionych 
kas wkładkowych, najpóźniej w przeciągu 8 
dni winien jest zamienić papiery wartościowe 
na gotówkę i zadatek złożony w gotówce 
lub w książeczkach wspomnionych kas wkład
kowych nabywcy w cenę kupna wliczony, 
innym zaś licytującym  po ukończeniu licyta
cyi zwrócony zostanie,

5. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zadatek stoso
wnie do poprzedzającego warunku zaraz po 
ukończonej licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej, drugą zaś połowę do depozytu 
sądowego najpóźniej w 3 dni po prawom oc- 
nem sądowem zatwierdzeniu aktu licytacy j
nego, poczem wydany mu zostanie dekret 
w łasności, poczem wszystkie ciężary h ip o 
teczne na cenę kupna przeniesione będą a 
nabywca za zgłoszeniem się na własny koszt 
w fizyczne posiadanie nabytej realności przez 
sąd wprowadzony zostanie.

Protokół zastawniczego opisania rea l
ności wystawionej^ na licytacyę, z k tórego o 
przestrzeni gruntów i stanie budynków prze
konać się można, jest do przejrzenia w re- 
gistraturze sądowej.

O czem galicyjski zakład kredytowy 
ziemski do rąk dr. p. Rom ana Jakubowskiego, 
egzekuci Łukasz i Mary ar na Brodowie, nie-
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■wiadomych w ierzycie li, którym możliwie 
przysługuje prawo zastawu na sprzedać się 
mającej realności do rąk kuratora p. adw. 
dr. Blatteisa, c. k. urząd podatkowy w K ra
kowie zawiadomienie otrzymują.

Kraków dnia 28. Lutego 1874.
(975 1— 3) JE <1 y  k  1 .

Nr. 16013. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy wiadomo czyn i, iż w skutek p o 
dania Stanisława Zabierzowskiego w sprawie 
tegoż przeciw Albinowi i Karolinie m ałżon
kom Wiśniewskim o zapłacenie sumy weks
low ej 81 zł. 20 ct. a. w. z. pn. dozwolone 
zostało uchwałą z dnia 27. Lutego 1874 do 
10099 egzekucyjne ocenienie połow y realno
ści we Lwowie pod 1. 4 9 1/4 położonej teraz 
na rzecz Jerzego i Teofili Halickich zainta- 
bulowanej.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomym Jerzemu i 
i Teofili Halickim do rąk równocześnie w 
osobie adwokata dra. Diamanda z zastęp
stwem adwokata dr. Weissa ustanowionego 
kuratora,

Wzywamy niniejszym edyktem Jerzego 
i Teofilę H alickich , aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zaniecha
nia wyniknąć m ogące niekorzystne skutki 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 20, Marca 1874.
(976 1 — 3) U  <sl y  fet t .

L  16014. C k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwow ie wiadomo czyni, iż w 
skutek podania Stanisława Zabierzowskiego 
w sprawie tegoż przeciw  A lbinow i i Karo 
linie W iśniewskim o zapłacenie kwoty weks
lowej 13 złr. w. a. z pn. dozwolone zostało 
zaintabulowanie w drodze egzekucyi prawa 
hipoteki dla tej wierzytelności w stanie bier- 
nyrn 1/2 realności 1. 4 9 1 4 we Lwowie uchwałą 
z dnia 27. Lutego 1874 do 1. 10098.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomym właścicielom  
tej hipoteki Jerzemu Halickiem u i Teofili 
Halickiej do rąk równocześnie w osobie 
adwokata pana dra. Diamanda z zastęp
stwem adwokata p. dr. Weissa ustanowionego 
kuratora.

Wzywam y niniejszym edyktem Jerzego 
i Teofilę Halickich, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osob iś c ie , albo przez innego zastępcę się 
zgłosili, i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zaniechania 
wyniknąć m ogące niekorzystne skutki sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 20. Marca 1871.
(877 2 - 3) €  i> i !t t

3 . 2074. aiottt !. !. fianbe§= afó igan= 
bel§'©ericf}te itt Lem berg roirb ber 23eft|erbe§ 
nad) Stngabe be§ Sittfielferś Anton Nawrocki, 
iit IĆerluft geratfjenen SBectifets dtto Lemberg 
am 12. ©eptember 1872 ubet 200 ft. 0. 2B., 
jaljlbar ein Safjr a datto nom Anton Na
w rock i an eigene Orbre jaljlbar ausgeftellt,
unb non Petronella Podolski banrt nom D i§- 
nisius Podolski al§ 2fcceptauten imterfdjrieben, 
aufgeforbert, benfelben binnen 45 SCagett, m b  
dje nom £age ber britten Jlunbmacfjung biefes 
(Sbifteś in ber fiemberger 3 eiturtg beredjnet
werben, beut f. f. @  et id) te norjutegen, tnibrb
genś biefer 2Bed)fet nad) SCLlauf ber grift amor= 
tiftrt raiirbe.

i8om f. f. fianbeś; afó .ganbelsTileric^te.
Lem berg, am 16. ganner 1874.

(880 2 - 3 )  E  d  y  Ił t .
L. S80. 0 . k. Sąd obwodowy w Tarno 

wie zawiadamia niewiadomą z m iejsca po
bytu i życia p. Annę Wojtawską, iż w spra
wie wekslowej Racheli Rappaport a w zglę
dnie prawonabywczyni tejże Ro alii z Mił- 
kowskich W ysockiej przeciw Józefow i i An
nie W ojtawskim o zapłacenie 1354 złr. w a. 
z pn. dla p. Anny W ojtawskiej kuratora ad 
Łctum w osobie p. Dr. Stojalowskiego z sub 
stytucyą p. Dr. Forysta ustanowił —  temuż 
kuratorowi t. s uchwałę z dnia 21. Sierpnia 
1873 do 1. 17207 doręczył i dalsze zajść 
mające w tej sprawie u ch la ły  doręczać mu 
będzie.

Tarnów dnia 26 Lutego 1874.
(S81 2 — 3) E d j  k  t .

L. 1968. C. k. Sąd miejski deleg cyw. 
w Krakow ie czyni wiadomein, iż w drodze 
dalszej egzekucyi po dokonaniu dobrowol
nego zastawniczego opisania realności w ło
ściańskiej pod 1. 2/22 ŵ  W ęgrzcack położo
nej i po przyjęciu odnośnego protokołu do 
wiadomości Sądu t. s. uchwałą z dnia 23. 
Kwietnia 1678 1. 8068 na zaspokojenie kwo 
ty 24 Złr. w. a., odsetków (J0/0 od I. do 31. 
Sierpnia 1873 w kwocie 18 kr., odsetków 
1 2 %  od J. Września 1S73 do dnia zapłaty, 
dalej kwoty 184 złr. 29 kr. w. a i odset
ków 1 2 %  od dnia 24 Stycznia 1874, ko
sztami egzekucyjnemi przyznającem i się w 
kwocie 9 złr. 31 kr., odbędzie się egzeku
cyjna publiczna sprzedaż realności w łościań
skiej w W ęgrzcach pod 1. 2/22 położonej, 
dłużnika Kaspra Kutasa własnej, ciała tabu
larnego nie stanowią; ej, a protokołem  de 
praes. 22. Kwietnia 1873 1. 8068 zastawni
czo opisanej w trzech terminach na dniu

1 Maja, 1. Czerwca i 1. L ipca 1874, ka
żdym razem o godzinie 9. przed południem, 
na których to dwóch pierwszych terminach 
rzeczona realność tylko wyżej lub według 
ceny szacunkowej, na trzecim i poniżej ta
kowej sprzedaną będzie.

Każdy chęć kupna mający złoży  przed 
rozpoczęciem  licytacyi wadyuni w kwocie 
70 złr. w. a- w gotów ce lub W papierach 
prawnie na wady u m służyć m ogących we
dług ich kursu, jednak nie wyżej wartości 
nominalnej.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Kraków dnia 26 Lutego 1874.
(882 2 3) E  d  y  k  t .

L. 23681. C. k. Sąd delegowany m iej
ski wiadom o czyni, iż celem  zaspokojenia 
pretensyi wekslowej, Kazimierza Statkiowi- 
cza w kwocie 200 złr. z procentem  po 6 od 
sta od dnia 16. L ipca 1870 już przyznanemi 
kosztami sądowemi 7 złr. 18 kr. i kosztami 
egzekucyjnemi 6 złr 2 kr,, 5 złr. 3 kr.,
3 złr., 5 złr. 82 kr., 6 złr. 2 kr., 1 złr i 
9 złr. 81 kr. rozpisuje się dozwoloną uchwa
łą  c. k. Sądu krajowego w Krakowie z dnia 
14. Listopada 1873 1. 29209 egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połow y 
gospodarstwa gruntowego pod 1. 14. i 15 
w Prądniku Czerwonym położonego, ciała 
tabularnego nie stanowiącego dłużniczki T e
kli Modzelewskiej własnej, protokołem  z dnia
7. W rześnia 1870 egzekucyjnie zajętej a 
protokołem  z dnia 18. Grudnia 1872 egze 
kucyjnie oszacowanej w trzech terminach, 
jako to : 21. M aja 1874, 8. Czerwca 1874 
i 25. Czerwca 1874 o godzinie 10 rano pod 
następującemi w arunkam i:

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tejże potowy realności gruntowej 
w kwocie 1495.

Każdy licytujący złoży przed rozpoczę
ciem licytacyi do rąk komisyi wadyr.m w 
kwocie 149 złr. 50 kr. w gotówce.

Połowa powyższego gospodarstwa skła
dającego się z gruntu m orgów 11, z budyn
ków mieszkalnych i gospodarczych sprzedaną 
zostanie w pierwszych dwóch term inach za, 
lub wyżej ceny szacunkow ej, w trzecim  zaś 
terminie 1 awet poniżej wartości.

Akt opisania i oszacowania połowy rze
czonego gospodarstwa jako też warunki licy 
tacyjne przeglądnąć i wypisać można w tu- 
tejszosąd >wej registraturze.

Kraków dnia 16. Lutego 1874.
(883 2— 3) E  d  y  Ił t .

L. 25145. C. k. Sąd delegowany m iej
ski w Krakowie zawiadamia, iż celem  zaspo
kojenia raty pierwszego Sierpnia 1873 r. 
płatnej w kwocie 75 złr. w. a z procentem 
9%  od dnia 1. do ostatniego Sierpnia w k w o  
cie 57 kr., zaś od dnia I. Września 1873 
aż do dnia zapłaty z procentem  120/0. reszty 
kapitału pożyczkowego w kwocie 968 złr. 
59 kr. z procentem 12%  od dnia 16. Gru
dnia 1873 galicyjskiemu zakładowi kredyto
wemu ziemskiemu należnych, tudzież kosztów 
egzekucyjnych w kwocie 9 złr. 6 kr. w. a. 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprze
daż realności włościańskiej pod 1. 123 w M o
gile położonej, Kaźmierza Adam skiego wfa 
snej, ciała tabularnego niestanowiącej, pro
tokołem  z dnia 8. Kwietnia 1873 do 1. 7652 
zastawniczo opisanej, w trzech term in.ch , 
a m ianow icie: na dniu 20. Kwietnia, 21. 
Maja i 24. Czerwca 1874, każdą razą o g o 
dzinie 10. zrana w Sądzie tutejszym  O bliż
szych warunkach można się dowiedzieć w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Kraków dnia 20 Lutego 1874.
(931 2 — 3) ® b i c t.

3 . 8192. Słom f. t Sejirfegericfjte 511 
Grodek roirb jur ^ereirtbrtngung ber gorbe* 
rung non 400 f(. 0. 28. famtnt iperjenten per
4 ft. 5. 28. roocljentUcf) nom 1. ®ecember 1872 
angefangen ber bereitssuerfanuten ©jęefuttonśfo= 
[ten per 3 ft. 82 fr., 2 ft. 2 fr., 4  ft. unb 4 
ft. 97 fr. 0. 2B- unb ber gegenroartigen 
futionśfoften im 23etrage non 3 ft. 1 fr. mit 
2iucfficf)t auf ben Dereits oofifufjrteu 1 unb 2 
Cpefutionśgrab, bie epefutine jyeilbietfjung ber 
bem ©cfiulbner Jędrzej Dziduszko eigeutljuim 
lid) getjorigen sub CN. 118 in Grodek gelegenen 
feinen Sabularfotper bitbenben ©runbreaUtdt

©unftett be^ ©laubigerS Leib Blumen be= 
roilliget, rooju bie £agfa£)rtrn auf ben 9. Stprit 
! 874, 15. 2kaj 1874 unb ben 18. guni 1874 
jebeśmat um 9 tlfjr SSorm. beim tjiefigen ©e- 
ridjte feftgefefet werben, roobei bie befagte 2tea= 
titat bei ben £ioei erften Serminen nur fiber 
ober um ben (Sdjćifeungsroertt), beim 3. bagegen 
and) unter bemfetben nerfteigert roirb

® as 2łabiutn betrdgt 86 ft. 0. 28., bie 
iiijitationśbebingnt^e fonnen in ber tjg. 9tegi= 
ftratur ober beim Słermme in ber Imtśfan^let 
e ngefetien werben.

2>om f. f. 23ejirf§gerict)te.
Grodek, atu 1 ! . jjeber 1874.

(901 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 706. C. k. Sąd powiatowy w B rze

sku w drodze dalszej egzekucyi wyroku pra
wom ocnego z 11. Grudnia 1866 L. 3038 
w celu zaspokojenia pretensyi W aLntego N o
waka w kwocie 30 zlr. a. w z. p. n. ze- ; 
zwala na egzekucyjną sprzedaż przez publi
czną licytacyę 1. m orga 634 kw. sążni grun

tu pod Nr. 81 w Okocimie położonego, ciała 
tabularnego nie stanowiącego, własnością An
toniego i Katarzyny Kozickich będącego, która 
to licytacya w tutejszym Sądzie w terminach, 
a m ianow icie: 16. Kw ietnia, 7. Maja i 2 . 
Czerwca 1874, każdą razą o 9. godzinie ra
no odbywać się będzie pod następującemi 
warunkam i:

1. Realność ta na powyższych dwóch 
terminach tylko za lub powyżej, na trzecim 
zaś i poniżej ceny szacunkowej sprzedana 
będzie.

2 . Za cenę wywołania ustanawia się 
sądownie wydobytą wariość szacunkową tejże 
realności w kwocie 100 złr. a. w.

3. Każdy chęć kupna mający winien 
będzie przed rozpoczęciem  licytacyi wadyum 
w kwocie 100 złr. a. w w gotów ce do rąk 
licytacyjnej kom issyi złożyć.

4. Nowonabywca winien będzie w 14. 
dniach po prawom ocności aktu licytacyjnego 
z łożyć całą ceuę kupna po wliczemu w nią 
wadyum do depozytu sądowego.

5. W razie niedopełnienia warunku 3. 
z strony kupiciela przepada tegoż wadyum, 
a nadto na koszt i niebezpieczeństwo kupi
ciela przeprowadzona z stanie relicytaoya 
kupionej realności w jednym  terminie za ja 
kąkolwiek bądź cenę ofiarowaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia- 17. Lutego 1874.

(902 2— 3) 12 tl y  Ił t .
L. 839. C. k. Sąd powiatowy w Olesku 

zawiadamia niniejszem p. Józefa Ł ozick iego 
z życia i m iejsca pobytu niewiadomego, że 
przeciw  niemu i Leopoldow i Rakietty tudzież 
spadkobiercom  ś. p. Ludwika Rakietty a to 
małoletnim Wandzie z Rakiettych R aczkow 
skiej, Ksawerze i Dom inice Rakiettym, pan 
Józef Szneyder wniósł pozew de pr. 17. Lu 
tego 1874 ). 839 o uznanie utraty prawa 
dalszej dzierżawy młyna w Uszni i zapłace
nie należnego czynszu dzierżawnego w. z 
p .  n. w załatwieniu którego wyznaczono do 
sumarycznej rozprawy term in na dzień 28. 
Kwietnia 1874 o 10. godzinie rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa 
Łozick iego wiadomem nie Jest, przeto c k. 
Sąd powiatowy w celu zastąpywania pozw a
nego na koszt i niebezpieczeństwo p. L eo
polda Bakietty kuratorem nieobecnego usta
nowił, z którym spór przeprowadzony będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu p. Józefowi Kozickiemu, aby w wyż 
oznaczonym czasie albo sam stanął, lub też 
potrzebne dokum enta ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrał i o tem ć. k. Sądowi 
doniósł, w ogóle zaś aby wszystkich może- 
baych  do obrony środków prawnych użył, 
w raz'e przeciwnym  bowiem  wynikłe z za
niedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Olesko dnia 20. Lutego 1874.
(895 2 — 3) ^ f o w ś e s a r a e i i i e .

Nr. 847. G. k. Sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości, .żo w celu ścią- 
g óenia należytości 182 złr. 28 ct. w. a. 
wraz z 6 %  odsetkami od dnia 4. Mar a 
1872 bieżącem i kosztami sądowemi w kwocie 
3 zlr. w a. i kosztami egzekucyjnemi w kwo
cie l złr. 671,2 ct. i 5 złr 271/2 ct. w. a 
prawom ocnie już przyznauemi, odbędzie się 
w budynku sądowym dnia 21. Kwietnia 1874, 
dnia 5. Maja 1874 i dnia 9. Maja 1874, ka
żdą razą o godzinie 10- przed południem 
publiczna sprzedaż realności pod  1. s. 132 
w Letni położonej do leżącej masy ś. p, 
Oryszka Drobiniaka należącej, składającej się 
z zagrody, chałupy, ogrodu i z pola ornego, 
pod następującemi warunkami:

Za cenę wywołania ustanawia się war 
tość szacunkowa tejże realności w kwocie 
465 złr. w. a.

Każdy ehęc kupienia m ający winien 
przed rozpoczęciem  licytacyi wadyuni w kw o
cie 46 złr. 50 ct. w. a. w gotów ce do rak 
lic , tacyjnej komissyi złożyć. W  mowie bę
dąca realność pod 1. s. 132 w Letni po łożo 
na, zostanie na pierwszych dwóch terminach 
tylko za m nę szacunkową lub powyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś i poniżej tako
wej najwięcej ofiarującemu sprzedaną. Dalsze 
warunki licytacyjne jako też. protokół osza
cowania m ogą być w tutejszo sądow ej kan- 
celaryi przejrzane.

O tem zawiadamia się egzekucyę pro 
wadzących do rąk 01exy Drobiniaka, leżącą 
masę ś. p. Oryszka Drobiniaka do rąk ku
ratora Pawła Bohenka , a wszystkich ty c h , 
którzyby później prawo zastawu na powyż
szą realność uzyskali i którymby uchwała 
niniejsza z jakiej bądź przyczyny doręczoną 
być nie m ogła, przez edykt i kuratora w 0- 
sobie naczelnika gminy wsi M edenice, K aje
tana Mazurezuka ustanowionego.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Medenice 28. Lutego 1874. .

(933 2— 3) O S > w ie s z c z e n ie .
Nr. 142. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

lcowie ogłasza, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Zofii Fidelusowej od A gaty Ficek 
w kwocie 102 złr. w. a. z. pn. się nale
żącej, na dniu 9. Kwietnia 1874, 30. Kwie
tnia 1874 1 21 . Maja 1874, każdą razą o

10. godz, zrana, w tutejszym Sądzie przed
sięwziętą zostanie publiczna licytacya domu 
pod Nr. 190, tudzież gruntu w roli Kożu
chowej w Zem brzycach położonego, w drodze 
przymusowej dłużniczce zajętego a na 42-5 złr. 
w a. ocenionego, na których dwóch pier
wszych terminach takowe najwięcej ofiaru
jącem u , za lub powyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim  zaś nawet poniżej takowej sprze
dane będą.

Za cenę wywołania służyć ma cena 
szacunkowa, której 10 %  jako wadyum chęć 
kupna mający, komissyi licytacyjnej złożyć 
mają. — Nabywca winien będzie %  część 
ceny kupna zaraz, resztę zaś w przeciągu 
14 dni od prawom ocności aktu licytacyjnego 
rachując, do depozytu sądowego złożyć.

Dalsze warunki licytacyjne, akt zajęcia, 
opisania i oszacowania, wolno interesowanym 
w tutejszym sądzie przejrzeć lub odpisać ■

C. k. Sąd powiatowy
Maków dnia 5. Marca 1874.

(870  2— 3) E  a  y  k  t .
Nr. 4802. Dnia 30. kwietnia 1874, a 

ewentualnie w dniach 29. Maja i 30. Czerw
ca 18 74, odbędzie się w tutejszym sądzie, 
każdym razem o godzinie 10. przed połu 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż real
ności pod Nr. k. 71 we wsi Andrychowie 
położonej, ciała hypotecznego nie stanowią
cej, ku zaspokojeniu połow y pretensyi Isra- 
ela Israelego w kwocie 339 złr. 53 ct. w. a. 
z p 11. Cenę wywołania stanowi cena 
szacunkowa w kwocie 400 złr. w. a., poniżej 
której ta realność t i lk o  na trzecim terminie 
sprzedauą być może.

Zakład wynosi 40 złr. w gotówce lub 
też w obligacyach państwowych według osta
tniego kursu.

Trzecia część ceny kupna ma być z ło 
żoną w gotówce w dniach 14 po prawomoc- 
nem zatwierdzeniu licytacy i, reszta zaś w dal
szych dniach 30 przyczem zakład gotów ką 
złożony, wliczonym  być może.

Resztę warunków, akty opisania i osza
cowania realności można przejrzeć w tu tej
szym sądzie.

O czem się chęć kupienia mających, 
jakoteż każdego, któryby sobie do tej real
ności prawa zastawu lub włusności rościł, a 
któremu by rezolueya tej sprzedaży dozwa
lająca z jakiego bądź powodu doręczoną być 
nie m ogła, uwiadamia.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Andrychów dnia 1. Marca 1874.

(871 2 — 3) E  d  y  k  t.
L. 1890 C. k Sąd powiatowy w B o 

lechowie zawiadamia niniejszem p. Jana 
Szczepańskiego z m iejsca pobytu niewiado
mego, że przeciw niemu w sądzie tym przez 
p. A dolfa Zakrzewskiego pod dniem 12. Mar
ca 1874 do 1. 1890 pozew o niepodzielne 
z p. Stanisławem Sielskim zapłacenie czyn
szu dzierżawnego za dobra Czołhany w kwo
cie 1655 złr. w. a i uznanie kaucyi dzier
żawnej w kwocie 5000 złr. w. a. za prze- 
padłą wniesiony został.

W zywa się zatem pozwanego p. Jana 
Szczepańskiego, by na terminie w skutek 
powyższego pozwu na dzień 8. Maja 1874
0 godzinie 10 rano postanowionym albo sam 
stanął, albo ustanowionemu dlań w osobie 
p. Edm unda Opolskiego kuratoirowi potrze
bnych do obrony środków dostarczył, inaczej 
wynikłe z zaniedbania tegoż skutki sam so
bie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
B olechów  dnia 14. Marca 1874.

(912 2 — 3) H b w lc s s z c z e s i ś e .
L. 15925. C. k. Sąd powiatowy miej- 

sko-delegowany w Tarnowie zawiadamia, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Seliga 
Fenicbla w kwocie 600 złr. w, a. z. p. n. 
odbędzie się dnia 10. Kwietnia 1874 o go
dzinie 9 z rana przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę gospodarstwa wiejsldego 
pod nr. 83 w Skrzyszowie położonego, skła
dającego się z dwóch domów mieszkalnych
1 36 morgów gruntu, ciała tabularnego nie 
stanowiącego a własnością dłużników Adama 
Fistka i Jakóba Borucha będącego

Jako cenę wywoławczą ustanawia się 
cenę szacunkową 2250 zł. w. a. jako wadium 
zaś ! 00/o t. j. 225 złr. w. a., które każdy 
z licytantów do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć winien.

Resztę warunków licytacyjnych jakoteż 
protokoły opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Tarnów, dnia 20 . Lutego 1874.
(873 2 - 3 )  E  t l y k  t .

L 3437. G. k. Sąd powiatowy w Turoe 
zawiadamia niniejszem M ojseja ITurniaka 
z obecnego m iejsca zamieszkania niewiado
mego, iż celem doręczenia nakazu zapłaty 
z dnia 5. M arca 1873 1 725 na rzecz D y- 
rekcyi c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, 
włościańskiego o zapłacenie 100 złr. w. a. 
przeciw niemu wydanego, p. Iwana Tanczy- 
szkak gospodarza w Zukotynie, kuratorem 
ustauowiono, któremu niniejszem zawezwany 
potrzebną do wniesienia zarzutów inform a- 
cyę udzielić, lub innego zastępcę obrać i 
takowego tutejszemu Sądowi przedstawić ma.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka, du 'a  10. Iństopada 1873.



904 2 - 3 )  @  h t r t.
3 . 30009/5052. ® a§ i  f. Banbesgeridjt 

giebt Ijiemit befannt, bafś bie igerrn Samuel 
Gall unb Franz Szczudłowski gegert bie bem 
Sebert unb SSoljnorte nad) unbefannteu Karolinę 
unb Amalie Iilespe, unb beren etroaige (Srben 
l)iergerid)t§ sub praes. 17. 9Jiaj 1873 jur 3 . 
30009 eine Klage auf £ofct;ung unb © jdabull 
rung ber D om  57 pag. 31 n. 29 on. Ijaftem 
ben 31e^te au§ bem Saftenftanbe ber 9iealitat 
9łt. 3594/4 ausgetragen laben.

3u r iniinblidjen SSerbjanblung raerben bie 
iparteien su ber am 20. SCprit 1874 tun 10 
Ul;r 3Sormittag mitnbtid) abjul;altenben Sug= 
fajsung unter ber ^trenge be§ § 25 ber © . D. 
mit bem SBjijufee norgelaben, bie SSorfdjrift be§ 
§ 23 ber ©• D- ju  beobac^ten.

p r  bie bem Sebeu unb SBoljnorte nać£; 
unbefannten SSelangten lat ba§ f. f. £anbe§= 
©eridjt ben p erm  Dr. Jekeles mit © u lftitu l 
rung be§ £errn Dr. Berliner jum Surator be= 
fteKt, unb benfetben attgeroiefett bie 93etangten 
gefelmafjig su nertretten; biefelben merben £jie= 
mit aufgeforbert, entmeber bei obbefagter £ag= 
fafeung perfontid; su erfdjetnen, ber bem oben= 
genannten £errn  Gurator, bem bie eingangs= 
erroatmte Sllage in iljrem 9łameit jugeftellt 
roorben tfi rec^t^eitig bie notijigen Sebelfe sur 
SBa^rung iijrer 9łect;te jujuftellen, ober fid; 
emen anbern SSertretter ju roallen, unb ba§ 
Iteftge ©ericlt ijieoon su benadjricfjtigen, roibrl 
genfals fie fid) fel&ft bie au§ ber SBerfaumung 
ent[te£)enben p lg e n  beijumeffen l;aben merben.

3Som f. f. £anbe3gertd;te.
Lem berg, ben 7. 9M rj 1874.

(955 3— 3) K  d y  fc t.
Nr. 289. C. k. Sąd powiatowy w B ia

łej ogłasza niniejszem, iż w celu zaspoko
jenia wierzytelności Ernesta Arndta w ilości 
6000 talarów pruskich z. pn. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym w dniu 7. Kwietnia 1874 
i w dniu 8. Maja 1874 zawsze o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod  1. 176 i 183 w B ia
łej położonych, do dłużnika Franciszka K lei
na a właściwie do tegoż masy konkursowej 
należących.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa powyższych realności 28.877 złr. 
12 ct. poniżej której realności te nie będą 
sprzedane.

W adyum wynosi 2888 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi i w yciąg 

hipoteczny przejrzeć m ożna w Registraturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy 
B iała dnia 20. Lutego 1874.

(903 2 — 3) E  d  y  k  t.
Nr. 12194. C. k. Sąd krajow y we L w o

wie niniejszym Edyktem  wiadomo czyni, że 
W iktorya z Obalewskich Schimserowa prze
ciw Salamonowi Axelhorn z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu a w razie śmierci 
przeciw  jego  spadkobiercom z imienia, życia 
i m iejsca pobytu niewiadomym i Hindzie 
Schenblum z życia i m iejsca pobytu niewia
domej a w razie śmierci przeciw je j spadko
biercom  z imienia, życia i m iejsca pobytu 
niewiadomym o extabulaeyę sumy 307 złr. 
m. k. wraz z kosztami egzekucyjnemi 8 złr. 
18 cnt. m. k. Dom. 116 pag. 273 n. 5 on. 
hypotekowanej ze stanu biernego realności 
pod 1. 5054/4 pod  dniem 28. Lutego 1874 
do 1. 12194 pozew  wniosła i o pom oc sądo
wą prosiła, wskutek czego uchwałą z dnia 
dzisiejszego do ustnej rozprawy term in na 

zien 18. Maja 1874 o godz. 11. przed p o 
łudniem wyznaczony został.
A n, on% wa2 miejsce pobytu Salamona 

Hindy Schenblum lub w razie 
i i , .™  1 spadkobierców z imienia
tem C:  n/ ez^any ch jest niewiadomem, a za- 
Tia '1 ^d krajowy do zastępowania i
ta Dr P k° Sf t 1 Bzkod«  tutejszego adwoka- 
L u b i ó ; J > le!a z zastępstwem adw. kr. Dr. 
ninieisza em mianował, z którym
Galicvi ,we(He ustawy sądowej dla

NimVi«P1Sanej. P o p ro w a d z o n ą  będzie

zapozwanyJhy^ b7 w C ? dyktem wzywa S’e
biście stanęli’ lub V }  ^ ytym  Czasie ° S° '  ustaiinwinnom Potrzebne tytuły prawne
zastępcę w y b r a li!  S ! 7 adzielili’ lub inneS° 

d °
przypisać " mi

T - ^  j C-. k. Sądu krajow ego.

(909 2 - 3 )  m a^ dM7 a f 4-

ces. krói s a ^ k r ^71 ' 9349 / ?4- Lwowski 
Tom asza AK , raJowy 2 powodu podania

S y  o b o t iS e k ms r iC?  AV '  6 1 933Z 66
extabulowania własnym I ! i I ° rZ° Wi®ckie? °  

W  S ie k ie r ™  2FSZ

mu doręcza się i o tem strony interesowane 
celem przestrzegania swoich praw niniejszem 
zawiadamia.

Z  c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 9. Września 1871.

(910 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
12182. C. k. Sąd krajow y we Lwowie 

wiadomo czy n i, iż w skutek podania Jana 
Sawickiego przeciw  Katarzynie, M ichałow i i 
Apolonii Gorczyńskim i  Annie Starzewskiej 
z dnia 28. Lutego 1874 do L. 12182 o ex- 
tabulacyę sum 2390 złp. 10 gr. i 2390 złp. 
10 gr. w stanie biernym realności we Lw o
wie pod L. 76x/4 wedle Dom. 5 pag. 349 
n. 1 on. intabulow anych , termin do ustnej 
rozprawy na dzień 9. Kwietnia 1874 wyzna
czonym  został.

powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiaoomym Katarzynie, 
M ichałowi i A polonii Gorczyńskim  i  Annie 
Starzewskiej do rąk rów nocześnie w osobie 
adw. Dr. Semilskiego z zastępstwem adw. 
Dr. W olskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym Edyktem Kata
rzynę, M icbała i Apolonię Gorczyńskich i p. 
Annę ’ Starzewską, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się z g ło 

sili i celem przestrzegania swoich praw sto
sownych środków użyii, ile że z zaniechania 
wyniknąć m ogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 6. Marca 1874.

(911 2— 3) i  H  t  t.
3 . 8826. 33om f. f. £ctnbe§= afe 

befógeridjte in Lem berg luirb ber 23efi|er be§ 
nad) 2tngabe bes /jerra Carl Pietsch in 9łer= 
luft geratfjetten SBedpetś folgenben Qnnt)alte§: 
„Lem berg, ben 28. ©eptember 1859 pc 1385 
ft  62 fr. 5. 2B. 3tnt 28. 3Jłdrj 1860 jaljten 
S ie  gegen biefett prima _9BedjfeI an bie Drbre 
be§ ,§r. Carl Pietsch bie Sum m ę non ©utben 
Saufenb breitjunbert ac^ijig fiinf 62 fr. 0. 
ben 2Bertf) in SBaareit unb fteHen if)n auf 
Jiec^tutng otjrte iBeridjt, ,6 err Aleksander Pere- 
kładowski in Budzanow, 3 a )̂ttttr tu Lemberg 
Abraham Fajer. Slngenommeu „Aleksander 
Perekładow ski“, aufgeforbert biefen 2Bec£)fet 
btnrten 45 2; ag en, meldje nom STage ber britten 
Jłunbmacfjung biefes GbifteS in ber Semberger 
Stmtsjeitung berec^net raerben, bem fpefigen f. 
f. ©eric^te norjulegen, raibrigenś berfelbe auf 
StnfnĄen be§ SBittfteHers amortifirt raerben 
raiirbe.

Lemberg, am 20. gebruar 1874.

Siekierczyn jak  Dom 
» u- — -  i*  on. w stanie biernym  

dobr targow ica i  S łobudka leśna uw idocz
niony, ze stanu biernego tychże dóbr wyex- 
tabulowano —  postanawia dla E lżbiety K o 
zickiej z m iejsca pobytu niewiadomej a w ra
zie je j śm ierci dla je j prawonabywców i spad 
kobierców  p. adw. kraj. Dr. Skwarczyńskiego 
z zastępstwem p. adw. kraj. Dr. Popiela  ku 
ratorem , i  oraz t. s. uchwałę z dnia 27. 
Listopada ISO6 L. 61833 dla E lżbiety K o 
zickie! przeznaczoną, p. Dr. Skwarczyńskie-

(937 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 5140. Z dniem 1. Kwietnia 1874 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztow y 
w m iejscowości Podhajczykach koło Trem 
bowli, który się pocztą listową i wartościową 
jakoteż przekazami pieniężnem i zatrudniać 
będzie i swoje połączenie za pom ocą istnie
jących  dziennych z dniem powyższym  przez 
Podhajczyki w następującym porządku ob ie 
gać m ających jazd  posłańczych  Janow-Trem - 
bowla otrzym a:
Z Janowa o 4 g. —  m. po południu 
w Podhajczykach 4 „ 50 „ „
z Podhajczyk o 5 „ —  „ „
w Trembowli „ 6 „ —  „ n
z „ o V I g. —  m. rano 
w Podhajczykach V II „ —  „
z Podhajczyk o V II „ 10 „
w Janowie o V III „ —  „ „

Odchodzi po przybyciu  poczty osobo
wej z Czortkowa.

Oddalenie z Janowa do Podhajczyk 
wynosi 8/io  a 2 Podhajczyk do Trembowli 
9/10 mili.

Na ekspedyowanie w Podhajczykach 
wyznacza się 10 minut czasu.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto
wego w Podhajczykach wciela się następu
jące  gm iny:

Załawie, Semenów, W ybranówka, Pod- 
hajcźyki.

Przyjmowanie przesyłek wartościowych 
w urzędzie pocztow ym  w Podhajczykach 
ogranicza się do 25 funtów wagi od prze
syłki.

Co się niniejszem do powszechnej wia
dom ości podaje.

Lw ów , dnia 8. Marca 1874.

3)1. grul)

fimtbmmijitng.
3 . 5140- 3Jfit 1. 9Ipril 1874 roirb in 

bem Drte Podhajczyki bei Trem bowla ein 
ifloftamt in SBirffamfeit treten, racldjeś fiefj mit 
bem 5Brief= unb ffaljrpoftbienfte fo ratę mit bem 
@etbanraeifung§=@efd)dfte befaffen unb feitte 
SSerbinbnng burd) bie beftefienben tagUdjen 33o= 
tenfafirten Janow-Trembowla, raelcfje nom obi= 
gen 3 eitpunfte an iiber Podhajczyki in nadp 
ftefienber Drbnung nerfefiren raerben, erfjalten 
roirb:
SSmt Janów urn 4 Uf)r —  311. 3ł3Htg§. 
in Podhajczyki „ 4 „ 50 „ „
non „ „ 5 » —  „
in Trembowla „  6 „  -
non ,, urn V I Ul^r 
in Podhajczyki „  V II „
ron „  „  VII
in Janów „  V III „  —  „  „

©eljt ab nac  ̂ 3fnfunft ber iflerfonenpoft 
an§ Czortkow.

SDie ©ntfernnng non Janów ttadj Podhaj
czyki betragt 8/io  unb non Podhajczyki nad) 
Trembowla 9/ 10 SOłeiten.

ffite Grpebitionsjeit in Podhajczyki roirb 
auf 10 9)iinuten feftgefefet.

3 n bem SefteEungsbejtrfe bes ifłoftamtes 
Podhajczyki raerben folgenbe Drtfc^aften ein= 
nerleibt:

Załawie, Semenów, W ybranówka, P od 
hajczyki.

® a§ 9Ea£tmaI=©eraic^t ber bei bem ipofb 
amte Podhajczyki aufjunefjmenben /5ab)rpoft= 
fenbungen roirb auf 25 ipfunb per Stitd ein= 
gefc^ranft.

2Ba§ Ijiemit jur ahgemeinen 5łenntni| 
gebradjt roirb.

Lem berg, 8. 2Karj 1874.
(956  2— 3) <g b t It U

3 .  9224. 93om f. f. Sejirłśgeridjte Biała 
roirb Ijiemit befannt gemadjt, e§ roirb jur ^e= 
reinbringung ber bem f/errn Aleksander Krecz- 
mer roiber bie @f)eleute Josef unb Suzanna 
Mendrok juerfannten fDarleljettóforbernng pr 
490  ff, f. 91.© . bie e^efutine geilbietfiung ber 
gegnerifdjett 91ealitat 916. 73 refp. ba§ ju 
berfelben gefiorige ©runbftucf taut 5tataftrab 
auśma§ pr 4 /jod) 414 □  5tt. tu Straconka 
Ijiergeric^ts in bret Sertninen atu 10. Stpril 
1874, am 8. 9M  unb am 12. guni 1874 
jebesmal urn 10 Ufjr 95ormittag§ unter nad)= 
ftetjenben $eilbietl)ung§bebingitiffen norgenom= 
men.

1 . ) 2 )ie Jlealitdt 91r. 73 in Straconka resp. 
ba§ ju berfelben gel)orige ©runbftud, taut 
®ataftraL2Iu§maf5 pr 4 goc^ 414Q  U l, 
ro .rb mit allen Diedtjlert unb 93efugniffen, 
tnie bie btótjerigen Seftfeer biefe Sfteatitat 
befeffen Ijaben, bagegen aber anc^ mit 
benfelben Dbliegett^eiten, fo roie fie im 
©runbbudje inne liegt, unb roie biefelbe 
im @c^d|ungśprotofolIe nom 20. Dftober 
1873 91r. 8067 cb . befdjrieben erfdjeint, 
urn ben gertdjtltdj ertjobenen ©d;dljung§= 
roertlj pr 300 fi. 0. 2B. junt SDleiftbotfje 
ausgentfen, unb bei ber erften unb jroel 
ten £ijitation§tagfaf)rt nidjt unter bem 
<St§at5ung§roertt)e l)intangegeben, fahś 
aber biefe Slealitat bei bem 1. unb 2. 
geilbietf)ung§termine nidjt iiber, ober ttm 
ben ©didbungóroertf) an 9Jlann gebradjt 
raerben follte, fo roirb biefelbe bet bem 
3. geilbietftungśtermine and) unter bem 
©djdtpoertl) l)intangegeben raerben.

2.)gebet taujluftige Ijat nor Seginn ber 
Sijitation ein iCabium beftelienb in 1 0 %  
beó ©c|dljung§roertl)e§ ber jur Sijitation 
gelangenben 91eatitat im 23aarett ober in 
óffentlic^ett, borfenmaffigen, auf ben Ue= 
berbringer tautenben ŚBertljeffelten, nad; 
bem tefeten Goursroerttje beredjnet ju 
^dnbett ber getlbietl)ung§=6ommiffion ju 
ertegen, ber foliinige Grfteljer aber t;at 
binnen 3 Slagen naci Sufcljlag fein 10%  
Sabiunt btó auf 1 0 %  be§ 9Jcetftbotf)e§ 
ju ergdttjen, roetcles berartig ergdnjte

93abium bejliglid; beś (Srfteljerś jur SU 
djerfteffung fur bie ridjtige ©rfullung ber 
Sijitationśbebiugniffe juriidbela Iten, uitb 
toenn es in baarem ©elbe Leftetjt, erft 
bei i8 ejaf)tung bes let5ten Itauffdjillings: 
betrages in 3lbjug gebrad)t roirb, roogegen 
ben tibrigen 9Heiftbietl)ern ba§ ertegte 
SBabium fogteid; naci; erfolgtem 3 u'd>lage 
roieber ausgefolgt roirb.

3.) ® er <3 d)df5img§aft vmb ©runbbucl)śau§jug, 
battn bie geilbietliungsbebtngniffe, fonnen 
bet bem f. f. Sejirlsgeri<|te in Biała 
unb ber Slnśroeis ber ©runbenttaftungś= 
fd;ulbigfeiten unb Steuern im ©teueramte 
in Biała eingefelen roerben.

M. t  isejirfsgertdjt 
B iała, ben 5. gebruar 1S74.

(868 2 — 3) O b w I e s * c * e r i l e ,
Nr. 1278. C. k. Sąd obwodow y w P rze

myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że dozw olił ku zaspokojeniu sumy wekslowej 
1000 złr. w. a. w stanie biernym realności 
pod 1. k. 152 w Przemyślu wedle ks. gł. V I 
str. 411 1. 37 cięż. zaintabulowauej, wraz 
z odsetkami po 6 %  od dnia 19. I ip c a l868 
bieżącem i i kosztami w kwotach 4 złr. 37 kr. 
5 złr. 52 kr,, 7 złr. 37 kr. i 14 zlr. 46 kr. 
w. a. przyznanemi, egzekucyjną sprzedaż re 
alności pod 1. k. 152 w Przemyślu p o łożo 
nej wedle ks. gł. III. str. 122 1. !5  włas. 
p. Itty  W alii własnej na rzecz p. Leizora 
Gans, która to sprzedaż w tutejszym c. k 
sądzie w jednym  terminie, a to dnia 4. Ma
ja  1874 o godzinie 10. rano pod następują- 
cemi lżejszem i warunkami odbędzie s ię :

1. R ealność pod  1. k. 152 w Przemyślu 
położona z przynależytościam i sprzedaną bę
dzie ryczałtow o w tym  terminie także niżej 
ceny szacunkowej.

2. Z a  cenę wywołania przyjm uje się 
wartość szacunkową w kwocie 11462 złr. aw.

3. Każdy chęć kupienia m ający obowią
zanym jest 5 O/o od ceny szacunkowej w 0- 
krągłej sumie 600 złr. a. w. jako wadyum 
przed rozpoczęciem  licytacyi w gotówce, w li
stach zastawnych zakładu kredytowego ziem 
skiego, banku hypotecznego w Lwowie lub

obligacyach indemnizacyjnych z kuponami, i 
talonami pod ług ostatniego kursu w Gazecie 
urzędowej Lwowskiej w ykazan ego, lub też 
w książeczkach kasy oszczędności miasta 
Przemyśla do rąk kom isy: licytacyjnej z ło 
żyć, które to wadyum najwięcej ofiarującemu 
zatrzymanem i w cenę kupna wrachowanem, 
reszcie licytantom zaś zw róconem  będzie.

4. Kupujący winien w 30 dniach po 
prawom ocności uchwały sądowej akt licyta- 
cyjny potwierdzającej, 1/3 część ofiarowanej 
ceny kupna w którą wadyum w gotów ce 
z ło ż o n e , albo w papierach wartościowych 
złożone i w gotówkę zamienione wrachow a
nem będzie, do depozytu sądowego złożyć, 
resztę %  części ofiarowanej ceny kupna zaś 
w stanie biernym kupionej realności pod
1. 152 należycie zabezpieczyć i od takowej 
od dnia oddania mu kupionej realności 
w fizyczne posiadanie liezyć się mające od 
setki po 6 %  w półrocznych ratach z dołu 
do depozytu sądowego opłacać, w 30 dniach 
po prawom ocności tabeli płatniczej, zaś te 
resztujące %  części ceny kupna wraz z od
setkami po 6 0/0 do dnia złożenia takowej 
liczyć się mającemi, dla wierzycieli do de
pozytu  sądowego zapłacić.

5. Skoro nowonabywca %  część ceny 
kupna do depozytu sądowego złoży, dekret 
własności mu wydanym i na rzecz jego pra
wo własności intabulowanem b ę d z ie , długi 
zaś z tej realności extabulowane i na cenę 
kupna przeniesione zostaną, a kupiona real
ność mu w fizyczne posiadanie oddaną b ę 
dzie, od którego to dnia kupujący wszystkie 
podatki rządowe jakoteż i nakłady miejskie 
od tej realności z własnego majątku uiszczać 
obowiązany będzie.

6 . Kupiciel winien intabulowane na p o 
wyższej realności ciężary gruntowe i służeb- 
nictwa bez regresu do ceny kupna na siebie 
przyjąć, intabulowane długi zaś, o ile je 
szcze płatnemi nie są a intabulowani w ierzy
ciele zapłatę takow ych przed umówionym 
terminem przyjąć nie zechcą, takowe o ile 
w ofiarowanej cenie kupna pokrycia znajdu
ją  na rachunek ceny kupna na siebie przy
ją ć , albo z wierzycielami się u łożyć i ugodą 
sądownie się wykazać.

7. Gdyby kupiciel któregokolwiek z p o 
wyższych warunków w oznaczonym terminie 
nie d o p e łn ił, przepada złożone wadyum a 
ewentualnie złożona 1/3 część ceny kupna na 
rzecz w ierzycieli i w łaścicieli realności i na 
jego koszt i niebezpieczeństwo relicytacya 
w jednym  terminie rozpisaną i  w takowym  
w mowie będąca realność także niżej ceny 
szacunkowej i za każdą ofiarowaną cenę ku
pna sprzedaną , zaś kontrakt łam iący w ka
żdym razie obowiązanym będzie przy reli- 
cytacyi doznany ubytek ceny kupna także 
z własnego majątku wynagrodzić.

8 . Należytość rządowa od przeniesienia 
prawa własności wymierzyć się mająca, z 0- 
fiarowanej ceny kupna zapłaconą będzie.

9. Chęć kupienia mającym przysługuje 
prawo o stanie tej realności naocznie się 
przekonać, akt szacunkowy zaś jako i wy
ciąg tabularny w Registraturze sądowej przej
rzeć, a względem podatków od tej realności 
w c. k. urzędzie podatkowym  w Przemyślu 
potrzebną wiadom ość zasiągnąć.

O tej licytacyi zawiadamia się strony 
sporujące i wszystkich wierzycieli h ipotecz
nych a to z m iejsca pobytu  wiadomych do 
rąk własnych, zaś z miejsca i pobytu niewia
domych Katarzynę E benberger i Szczepana 
T aw orskiegó, tudzież wszystkich tych, któ- 
rzyby po dniu 11. W rześnia 1873 do T a- 
buli weszli, albo którym by z jakich bądź 
przyczyn niniejsza uchwała do rąk własnych 
wcześnie albo całkiem niem ogła być dorę
czoną, przez edykta i kuratora w osobie p. 
adwokata Dr. Łużeckiego z zastępstwem p. 
adwokata Dr. Skórskiego ustanowionego.

Przemyśl dnia 4. Lutego 1874.
(894 3— 3) E  d  y  b  i

Nr. 889. C. k. Sąd obwodowy jako Sąd 
handlowy w Z łoczow ie wzywa na żądanie p. 
Feliksa W ierzbowskiego, posiadacza zgubio
nego wekslu z daty Załoźce dnia I I . Sierp
nia 1871 na sumę 500 złr. w. a. przez pa
na Feliksa W ierzbowskiego wystawionego, 
przez p. Adalberta Tomaszewskiego w Za- 
łoźcach  zaakceptowanego, na rok od daty 
na zlecenie p. Feliksa W ierzbowskiego p łat
nego. ażeby do dni 45. przed Sąd tutejszy 
się zgłosił i wykazał swoje posiadanie, w prze
ciwnym bowiem razie weksel ten za niewa
żny uznany będzie.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Złoczów  dnia 18 Lutego 1874.

(8S9 3 — 3) O bw ieszczenie.
Nr. 9225. Na wiosnę r. 1872 przytrzy

mano w Hnilczu dwie klacze, z których je 
dna miała lat 3 druga lat 5 ̂  i sprzedano 
takowe przy publicznej licytacyi za 41 złr. 
25 kr. w. a. W zywa się zatem  w łaściciela 
tych koni, ażeby w przeciągu roku się tutaj 
zgłosił i prawo własności do takow ych udo
wodnił , albowiem w razie przeciw nym  uzy
skana ze sprzedaży kwota zostanie w myśl 
§. 392. Ust. cyw. do^ rąk znalazcy wydaną.

C. k. Starostwo,
Pcdhayce dnia 10. Marca 1874,

1*
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(855 2 3) E d y k t .

Nr. 6193. C k. Sąd krajowy w K ra
kowie, zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Franciszka B rzeskiego, z m iejsca pobytu 
niewiadomego, że przeciw niemu p. M Lan- 
dau wniósł pozew pod dniem 26. Lutego 
1874 do 1. 6193 o zapłacenie sumy wekslo
wej 224 zł. w. a. z pn., w załatwieniu k tó
rego nakaz zapłaty w dniu 27. Lutego 1874 
do 1. 6193 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego pana 
Franciszka Brzeskiego jest nie wiadomem, 
przeto c. k. Sąd w celu zastępowania p o 
zwanego na koszt i niebezpieczeństwo tegoż 
tutejszego adw. dr. Korczyńskiego z zastęp
stwem adwokata dra Stycznia kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym  spór wyto
czony w edług ustawy postępowania sądo
wego w Galicyi obowiązującego przeprow a
dzonym będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem  
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym  sporze 
albo poczynił zarzuty lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie w y
brał i o tern c. k. Sądowi d on iósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich m ożebnych do obrony 
środków prawnych u ż y ł, w razie bowiem 
przeciw nym , w ynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

Kraków, 27 . Lutego 1874.
(973 2— 3) £  d  y  k  t ,

Nr. 4389. C. k. Sąd powiatowy w Z a
leszczykach niniejszem  do wiadomości podaje, 
że w sprawie egzekucyjnej Efroim a Rosen- 
stocka, przeciw  m ałoletnim  spadkobiercom  
po ś. p. Teodorze Petrusiewiczu przymusowa 
sprzedaż pół sznura pola w N ow osiółce p o 
łożonego pod  Liskiem zwanego ciało tabu
larne nie stanowiącego, od sukcessorów F e 
dora Petrusiewicza należącego na rzecz 
Efroim a Rosenstocka w trzech terminach 
dnia 16. Kwietnia 1874, dnia 30. Kwietnia 
1874 i 7. Maja 1874 o godzinie 10 przed 
południem  odbędzie się z tern , że przy 
pierwszych dwóch term inach pole to tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, a na trzecim 
także poniżej ceny szacunkowej za taką 
cenę sprzedane zostanie przez którą w ie
rzyciele na niem ubezpieczeni pokryci będą.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 60 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyi w sądowej 
registraturze przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 5. Grudnia 1873. 

(864 2 - 3) E d y k t .
Nr. 2824. C. k. Sąd krajowy w K ra 

kowie czyni w iadom o, że na zaspokojenie 
przyznanej Sałacie Singerowrj sumy wekslo
wej 2100 zł. w. a. z procentem  po 60/0 od 
dnia 25. Marca 1869 kosztam i sądowemi 3 
zł. 37 c t : kosztam i egzekucyi 5 zł. 42 ct., 
5 z ł 96 ct., 17 zlr. 87 ct. i 52 złr. 67 ct. 
i uiszczoną należytością od nakazu zapłaty 
14 zł. 87 ct. w. a. niemniej kosztami obe
cnie w kwmcie 25 z ł 97 ct. w. a. przyzna- 
nemi odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. 
275 Dz. V III (113 Gm. V I) w Krakowie p o 
łożonej, wedle ks. gł. Gm. V I vol. nov. 6 
pag. 117 n. 12 haer. L obia  Josephstala 
własnej na dniu 16. Kwietnia 1874 i dniu
7. Maja 1874 w c. k. Sądzie krajowym w 
Krakowie, każdą razą  o godzinie 10 z rana 
pod  następującem i warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 12950 złr. w. a. niżej której 
realność ta w pierwszyc h 2 terminach sprze
daną nie będzie.

2 . Chęć kupna mający, złoży wadium 
do rąk kcm isyi licytacyjnej sumę 1295 złr 
w. a. w gotów ce lub w publicznych obliga- 
cyach rządow ych lub w listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego z kuponami bieżą- 
cem i wedle ostatniego kursu w „G azecie 
Lw ow skiej".

3. Nabywca złoży l/ 3 część ceny kupna 
w gotów ce do depozytu sądowego w 30tu 
dniach po doręczeniu uchwały akt licytacyi 
zatw ierdzającej do depozytu sądowego z wli
czeniem  wadium w gotów ce złożonego.

4. Dalsze %  części cen yk upn : winien 
nabywca w 30 dniach po prawom ocności 
tabeli płatniczej bądź przez złożenie do de
pozytu, bądź przez zaspokojenie pretensyi 
w ierzycieli kollokowanych zaspokoić, a od 
dnia oddania mu naby tej realm ści w fizy
czne posiadanie odsetki po 60/0 w ratach 
półrocznych  z dołu uiszczać do depozytu 
sądowego.

5. F izyczne oddanie w posiadanie 
nastąpi po złożeniu t/g części ceny kupna.

6. Należytość od przeniesienia własno
ści i intabulacyi ponosi nabywca bez potrą
cen ia  z ceny kupna.

7. W  razie niedotrzymania warunków 
licytacyjnych  nastąpi relicytacya realności 
na żądanie^ któregokolwiek wierzyciela lub 
byłego właściciela, relicytacya na koszt i 
niebezpieczeństwa naby wcy, który za straty
i szkody caj y m majątkiem odpowiada.

8. Gdyby na powyższych dwóch ter
minach realność rzeczona za cenę szacunko
wą sprzedaną nie została, ustanawia się 
celem  ułożenia warunków lżejszych termin 
na dzień 7. Maja 1874 o godzinie 10 rano, 
na który wierzycieli hipotecznych się wzywa 
pod tym rygorem , że niestawający jako 
przystępujący do wniosków stawających uwa
żani będą.

9. Resztę warunków licytacyjnych i akt 
detaksacyi można przejrzeć w registraturze
c. k. Sądu krajowego.

10. Dla masy Teresy Kass, Józefa Sta 
rowiejskiego , dla masy Antoniego Kirscha, 
dla masy Agnieszki K siężarczykow ej, Joa
chim a Zbroi, Andrzeja vel Pawła Gorąezkie- 
wicza, Karola Rosen, M acieja Cwiartkiewicza, 
Katarzyny Za lesk iej, Adama Stadnickiego, 
Mateusza Neumana, Teresy 1. Krzyżanowskiej,
2. Maulicowy, 3. Szczepanowskiej, Dawida 
Oebschlewitza, M aryi Kuczkiewiczowej i So- 
bestyana W ięckowskiego i wierzycieli n ie
wiadomych z m iejsca pobytu i ży c ia , dalej 
dla wierzycieli, którzy po dniu 14. Stycznia 
1874 na hipotekę realności nr. 275 Dz. VIII 
w Krakowie weszli, lub którym by obecna 
uchwała egzekucyjna i następne uchwały 
dosyć w czas lub wcale niedoręczonym i być 
nie m ogły, ustanawia się kuratora w osobie 
p. adw. dr. M arkiewicza, dodając mu za
stępcę w osobie p. adw. dr. M ochnackiego 
i o tern zawiadamia się ich przez edykt.

Kraków, 27. Lutego 1874.

(872 2 — 3) E  d y k t .
L. 6890. C. k. Sąd powiatowy w Kę

tach w imieniu prześwietnego c. k. Sądu 
wyższego krajowego w Krakowie na podsta 
wie reskryptu tegoż c. k. Sądu z dnia 18 
Grudnia 1873 1. 20094 w m oc §. 14. i 20 
ustawy z d. 25. L ipca  1871 Nr. 96 D p p 
edyktem czyni wiadomem, że w skutek proś 
by Józefa Bóhma z d. 17. Marca 1872 1 
4519 utworzonem zostało nowe ciało tabu
larne dla realności pod nr. k. 76 w K obier- 
nicach, przyrządem  wodnym zaopatrzonej 
składającej się z budynku parterowego z 
twardego materyału w ybaw ionego, w którym 
także przyrząd ruchu znajduje s ię , dalej 
z m ałego ogródka owocow ego i z 3 zagonów 
gruntu ornego za domem położonego i we
dle Dom. Tom  II. pag. 19, 20 i 21. mun. 
haer. 1. na podstawie do księgi ingrossacyj- 
nej T. II. stronnica 304— 312 wpisanego 
kontraktu kupna i sprzedaży z d. 23. W rze
śnia 1869 m iędzy Samuelem Scholz i Fran
ciszką Kral właścicielam i z jednej, a Józefem 
Bóhm em  jako kupującym z drugiej strony 
zawartego, intabulowany został Józef Bóhm 
za właściciela powyżej opisanej realności, 
oraz wzywa wszystkich, którzyby się uwa
żali w swoich prawach pokrzywdzonymi, 
przez powyższy wpis hipoteczny, aby się ze 
swoimi zarzutami zgłosili w c. k. Sądzie 
powiatowym w Kętach, w term inie trzech- 
m iesięcznym , mianowicie od dnia 1. Kwie
tnia 1874 do ostatniego Czerwca 1874, 
w przeciwnym razie bowiem ów wpis h ipo
teczny stanie się prawom ocnym - Zresztą 
czyni się uwagę, że przywrócenie w stan 
pierwotny tego terminu edyktalnego tudzież 
przedłużenie tegoż terminu dla pojedyńczych 
stron dozwolonem  nie jest.

Kęty dnia 16. Lutego 1874.
(793 3— 3) E d y  a  t.

Nr. 71. Stanisławowski c. k. Sąd ob 
wodowy wzywa niniejszem posiadacza zgu
bionej książeczki kasy oszczędności Stanisła
wowskiej z daty 30. Kwietnia 1873. Nr. 585 
na 200 złr. w. a. na imie Karola Zaleskiego 
opiewającej, aby w przeciągu sześciu miesię 
cy w tym  c. k. Sądzie obwodowym  się zg ło 
sił i swe prawa wykazał, inaczej bowiem  po 
bezskutecznym upływie tego terminu rzeczo
na książeczka amortyzowaną zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów 21. Lutego 1874.

(886 3— 3) E d y k t .
L. 5166. C. k. Sąd powiatowy delego

wany dla okolicy miasta Lwowa zawiadamia 
niniejszem Józefa Malinowskiego, z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, iż na podsta
wie kontraktu kupna i sprzedaży na dniu 6. 
Października 1845 pom iędzy nim a M icha
łem i Zofią Gołębiow skim i względem sprze
daży realności w Zamarstynowie pod 1. 11. 
położonej, zawartego, małżonkowie Stefan i 
Zofia Antonów za właścicieli jednej połow y 
z tej realności na m ocy uchwały tutejszego 
sądu z dnia dzisiejszego, zaintabulowanymi 
zostali, która to rezolucya ustanowionemu 
dla niego kuratorowi p. adw. Dr. Sermako 
wi doręczoną została.

Lwów dnia 21. Grudnia 1873.
(914 3— 3) O g ł o s z e n i e  r e l i c y t a c y i .

Nr. 374. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie w sprawie egzekucyjnej Breindli Tes- 
se, Mojżesza Sommera, Israela Hacke i H ie
ronim a Schantruczek. przeciw Dawidowi Su- 
cher pto 275 złr., 50 z łr , 135 złr., 500 z ł r , 
35 z łr. i 10 złr. w. a. wyznacza do relicy- 
tacyi gruntów pod Nr. 26 i 27 w Mokrem 
położonych , w %  częściach własnością dłu 
żnika Dawika Sucher będących nowy termin 
na dzień 13. Kwietma 1874 o godzinie 10.

rano w sądzie, z tern dołożeniem , iż grunta 
rzeczone na terminie tym także niżej ceny 
szacunkowej sprzedane być m ogą, —  i że 
reszta warunków licytacyjnych rezolucyami 
z dnia 11. Listopada 1868 L. 4038 i 23. 
Sierpnia 1871 L. 1337 objęta, a edyktanr 
z tejże samej daty w Nr. 293, 294, 296 Ga
zety Lwowskiej z r. 1868 tudzież w Nr. 213, 
214, 216 tejże gazety z r. 1871 ogłoszona 
pozostaje niezmienioną.

C. k. Sąd powiatowy
Zassów dnia 3. Marca 1874.

(964 2 - 3 )  E d y k t .
Nr. 2965 C. k. Sąd krajowy we L w o

wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchom y i położony w krajach , w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnia i5 . 
Grudnia 1868 nr. 1 D. p. p. nieruchomy 
majątek Feivla B o d e k p o d l. I 29S/4 handlarza 
towarów bławatnych. Kierownictwo takowego 
porucza się panu adjunk, Zminkowskiemu 
jako kom isarzowi konkursowem u, zaś tym
czasowym zawiadowcą massy ustanawia się 
pana adw. dr. 'Jekelesa wzyw ając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi, po
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia go, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy massy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy
cieli, w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 3. Lutego 1874 godzinę 10 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej , pod 
rygorem  zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem  17. Marca 
1874 i podać ją  na term inie na dzień 7go 
Kwietnia 1874 godzinę 10 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawTet
0 nią spór już by ł wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybra
nia na tym  terminie w m iejsce dotychcza
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego
1 członków  wydziału wierzycieli, innych osób 
posiadających ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w gazecie 
lwowskiej.

Z  c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 17. Stycznia 1874.

(905 3— 3) E d y k t . '
Nr. 11171. C. k. Sąd krajowy we L w o

wie wiadomo czyni, iż w skutek pozwu W ik- 
toryi z Obalewskich Schimserowej z dnia 
24. Lutego 1874 do L . 11171 o extabulacyę 
ciężarów części gruntu Nr, 3594/ą obciążają
cych ze stanu biern. realności 1. S fió^ D om . 116. 
p. 273. n 2 on. intabulowanej dla z życia i 
m iejsca pobytu niewiadomych pozwanych 
małżonków Jana i Anny Hornung kurator 
w osobie adwokata Di-. Piotra Hryszkiewicza 
z zastępstwem adw. Dr. Aleksandra Janowi- 
cza ustanowionym i termin do rozprawy 
ustnej na 2-7. Kwietnia 1874 o godzinie 11. 
rano wyznaczony został.

W zywam y niniejszym edyktem pozwa
nych m ałżonków Jana i Annę Hornung, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura
tora lub też w sądzie osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosili i celem prze
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyli ile że z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Z  c  k. Sądu krajowego.
Lw ów  dnia 28. Lutego 1874.

(950 3 - - 3 )  (E J> i c t.
3 . 6231. SSon ©eitett bes f. f. S łejirfe 

geridjtes Kenty wirb funbgemad)t, bet)uf3 <ge= 
reinbringung ber bem Bernhard M ondschein 
nom Johann unb Anna M yrta jugefprodjenen 
SBectjfelfumme pr 354 f[. 0. SB. f. %  &. bie 
offenttidje geitbiettjung ber bert ©Ijeteuten Jo
hann unb Anna Myrta gełjorigen in Kobiernice 
sub CNr. 124 getegenen Jteatitćit in jroei S£er= 
ntinen unb jwar, ant lS.SIpril 1874, unb am 
27. Stpril 1874, jebeśmal um 10 LTtjr S3orm. 
beint f. f. S3ajirf$gerid)te in Kenty abgetjatten 
werben roirb, unb bat) bei biefen 2 Sterminen 
bie gebacłjte Jtealitat nur um beu ©djajsungA 
preis non 2900 f(. oft. SB. oerfauft werben 
wirb.

$ur ben $aH, bafś bie in Jłebe ftefienbe 
Jteatitat weber beim erften, nocfj beim jweiten 
Sijitationstermine an SJtann gebracfjt werben 
fonnte, wirb beim f. t. 33ejirfśgetid)te Kenty 
bie £agfafmng auf ben 11. 3)łaj um 10 LTĘjr 
SSormittags jur geftftedung erteidjternber S3e= 
bingungen beftimmt, bei wetcfjem aHe 3nteref= 
fanten ju erfdjeinen tjaben, wibrigenfalls fie 
be§ JłecfSt nertieren, gegen bie bei biefer S£ag= 
fofmng feftgefteHten Sijitationźbebingungen @in= 
fprud) ju  ertjeben.

© a§ ©djabungńprotofol, ber £ppot£)efar= 
ausjug unb bie fiijitationsbebingungen fonnen 
in ber Słegiftratur be§ f. f. ŚBejirfSgeridjtes 
Kenty, unb ber Sluśweis ber ©tetter beim i  f. 
Steueramte in Biała eingefeljen werben.

<gieoon werben alle gntereffanteu u. 3. 
bie befannteu ©laubiger 3u eigenen fóaitben, 
unb bie unbetannten, fowie and) biejeuigen, 
benett ber Sijitationśbefdjeib nidjt ober nidjjt 
recf)i$eitig jugefteHt werben fonnte, ju &dnben 
be§ befteHten ©uratorS igr. 2lbo. Dr. Gustav 
Nowak in Oświęcim, unb beffen ©ubftituten 
£ r . 2lbo. Dr. Daniel in Biała in Śtenntnifj 
gefefet.

Kenty, am 28. grfm tar 1874.

(936 3— 3) O b w ieszczen ie . L 6583
Z dniem 1. Kwietnia b. r. obiegają 

codzienne piesze poczty posłańcze m iędzy 
Dynowem a Jawornikiem w następującym 
porządku:
Z Jawornika o V II g. rano 
w Dynowie o IX  g. 30 m. przed poł.

Łączy się z pocztą osobową do R ze
szowa.
Z  Dynowa o X I g. przed poł. 
w Jaworniku o 1 g. 30 m. po poł

Odchodzi po przybyciu poczty osobowej 
z Rzeszowa.

' Co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości.

Lwów, 17. M arca 1874.

(940 3— 3) i io n h u r s s .
3  401. 33om temberger ifraetitifdjen fłuh 

tusgemeinbenorftanbe wirb ffiemit befannt ge= 
mac|t, bafj am 8. SLaj 1874, ais an bem 3atp 
reśfterbetage bes ©tifters Ignaz Lewkowicz 
au§ beffen ©tiftung jur Sluśfieiratfmng arnter 
ifraetitifdjen SDłabdjen bie Śłerteiljung eines 
Sluśftattungśbetrageś pr 1350 ff 0. SB. an 
ein armes ifraelitifdjes SMbdjen ftattfinben 
wirb.

® ie SSewetberinnen um biefen 2tu§fiat= 
tungsbetrag tjaben binnen 30 Sktgen bei ber 
©tiftung§=©ommiffion mittetft beś ifraelitifdjen

$ultu§gemeiube=33orftanbe§ fict; fdjriftlidj ju 
metben, unb iftr ©efucfj mit fotgenben Siadp 
weifen ju  belegen:

1. uber itjre 3 uftanbigfeit jur temberger 
©emeinbe.

2 . uber it>re aUfattige SSerwanbfdjaft mit 
bem ©tifter,

3. uber ifjre Strmuttj,
4. uber ba§ jurudgetegte 16. Sebensjatjr,
5. uber ben Umftanb, ob fie etterntos 

finb ober nidjt, unb
6 . uber ifjre TRoralitat
Lem berg, ben 18. SOłarj 1874.

LOSY MIASTA KRAKOWA
Główne Wygrane z łr .  w. a. 4 0 .0 0 0 ,3 5 .0 0 0 , 20.0 0 0 ,

15.000 i t. d.
M ą f a i l ż & z a  w y d a n a  z ł r ,  3 #

Najbliższe ciągnienie dnia 2. kw ietnia 1874:.
s p r z e d a j ą

w e  L w o w i e :  C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank
hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcack i Tarnopolu.„ „ Galicyjski Bank krajowy i F ilia  je g o
w Brodach

w  W i e d n i a :  Bank- und Wechselgeschaft der Nieder-
Oesterreichischen Escompte-Gesellschaft.

(58 23 -  ?)
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